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Tragiczna śmierć Alfreda Freyera
Pierwsze skoki na Krokwi. Bilans hippiki w 1927 r. Upadek łyżwiarstwa polskiego 

Przygotowania kolarzy na olimpiadę
P' i 21-go grudnia 1927-go roku na 

c-M Polskę spadla wieść, mrożąca
v w żyłach: Freyer n e żyje!

stree jednego z największych spor- 
t i.w, takich wydala ziemia nasza, 
nr.wtalo bić w chwili, kiedy liczyli- 
s” - na jego wielki talent, kiedy oczy 
e. łcśo świata lekkoatletycznego śledzi 
ł\ każdy n emal jego krok, kiedy był 
in. n potrzebny tak właśnie jak nigdy.

S czastąpiony, nieporównany jak 
I' óka długa i szeroka, jedyny z po- 
ś d 30 miljonów Polaków zwycięzca 
n e.-liczonych zawodów, gdzie oprócz 
r cg: m ęśni, serca 1 pkte. trzeba było 
u i cć wzbudzić w sobie stalowy hart 
v ' I — zac ąć zęby i -walczyć do upa- 
ći.,0 — nasz nieporównany dJugody- 
s .iasowiec już nigdy więcej nie prze- 
ir (..-zy pociętych białemi wstęgami 
1’ zż:i: lekkoatletycznych, malowni- 
e \ch bezdroży biegów naprzełaj i mo 
u oomiych dróg maratońskich.

Potworna w swoim okrucieństwie 
katastrofa dzikowska jest dla każdego 
sportowca polskiego tem boleśniejsza, 
że zbiega się ona niemal ze śmiercią 
ś p. Edwarda Klelnadla. którego trium 
fy temiisowe rozsławiły imię Polski 
;:a cały zachód Europy. Te dwie Męski 
przedolimpijskie są niepowetowane pod

wójnie: po pierwsze dlatego, że obaj' go kłębami dymu i ogn:a, runął nagłe
ci wielcy sportowcy czekać będą w 
Polsce długie może nawet lata na god 
nych siebie następców; po drugie — żc 
odeszli od nas w chwili, gdy ich ta­
lenty krystalizujące się przebijały się 
na światową arenę życia sportowego, 
gdy stali się niezaprzeczalną cząstką 
reprezentacyjną naszego społeczeń­
stwa i państwa.

W bolesnej tragedii ś. p. Freyera nie 
brak nadto momentu, który do naj- 
serdeczniejiszego. przejmującego żalu, [ 
przyda je uczucie bezgranicznego podzi I 
wu dla heroizmu i bohaterstwa nasze­
go mistrza. S. p. Freyer zginął, jak 
już wiadomo z prasy codziennej, pod- i 
czas pożaru pałacu Tarnowskich w' 
Dzikowie. Gdy gwałtowny og eń objął j 
apartamontj', w których mieściła się! 
biblioteka, pełna bezcennych białych 
kruków oraz galeria obrazów i dziel 
sztuki, Freyer rzuci! się pierwszy w 
plom enie, by ratować zbiory od zni­
szczenia i niechybnej zguby.

Przykład jego porwał zgromadzoną 
przy pożarze młodzież. Aliści ten he­
roiczny poryw byt przyczyną tragica- 
■nej śmierci sportowca.

Oto w pewnej chwili, gdy ratujący 
znajdowali się w głębi pałacu, objęte-

zwęglony sufit 2-go piętra pałacu,
S. p. Freyerowl sadzone było nie 

wyjść już z pod lawiny ognia. Znalazł
grzebiąc pod gruzami nieustraszonych tam śmierć pospołu z dwiema osobami.
śnfalków.

Simonsen skacze na Krokwi
Pierwszy występ narciarzy 

zakopiańskich
Gorączka przedolimpijska Jest w Za1 

kona nem tak wielka, że tamtejsza 
brać narciarska gotowa jest skakać 
choć na gołych piargach. Nic dziwne- 
tg >, że w takiej atmosferze 5 cm. śnie- 
fc:i. leżące na Krokwi, wydało się 
t głodu alym zakopiańcom Jeśli nie ide- 
tóem. to w każdym razie czemś do 
C.ealu zbliżonem.

Dość powiedzieć, że mimo niewy- 
k' liczonego zeskoku, halnego wiatru 
t czerń clących gdzieniegdzie z pod 
ś egu skał, w ponedziałek dn. 26 gru 

a sekcja narciarska P.T.T. zorga- 
•i owala pierwsze w tym sezonie 
t . >ki konkursowe na nartach. 

■ Ich wynik raz jeszcze uwydatni! 
"• -.rapaść, jaka dzieli naszych azoło- 

ch skoczków od Masy światowej, 
■ cnrezeintowanej przez trenera olim-

k ego Polskiego Związku Narciar- 
t.A .go, Norwega Simansena.

Wyników 56 mitr. Norwega ł 38 mtr. 
C/ccha czy Krzeptowskiego I właści­
wie nie można ze sobą zestawiać, tak 
jak nic można porównywać 8.15 mtr. 
•Atk nsona w lekkoatletycznym skoku 
w dal z 5.50 mtr. osiągniętemi gdzieś 
w Grudziądzu. Skicmewicach czy Dro 
bobyczu.

Trzeba sic Jednak zastrzec, że re- 
/dtaty zawodów' świątecznych nie są

^t łumi e miarodaine choćby z te- 
co względu. że były one perwsze-

: w sezonie i z tego — żc ich wa­
lki nie odpowiadały właściwie mi- 
om.i wymaganego od tego rodzaju 
kursów.

M iii o to. prawie wszyscy skoczko- 
c wtkazali — mimo absolutnego

1 38 mitr- 3) MiteteTski W. (Wisła) 25 
i 35 mitr, 4) Rozmus A. (W.) 26 i 37,5 
metrów.

Simonsen skakał dwa razy: 56 1 44 
mtr. — niestety wskutek niewykoń- 
czenia zeskoku i fatalnych warunków 
śniegowych — oba razy z upadkiem. 
Jego przepiękny styl. odbicie i pew­
ność w locie wywołały zachwyt sta­
rych wyg zakopiańskich z podbiebic- 
n:ami zepsutemi przez Koldowskych, 
Rartayów i Wendów.

Z narciarzy polskich pod względem 
stylu najlepiej wypadły skoki Czecha 
i Krzeptowskiego oraz Rozmusa, któ­
remu jednak brat było pewności w lo­
cie. Ponadto trzeba zaznaczyć, że na 
starcie nie stawili się zawodnicy tej 
miary co Sieczlka. Gąsienica i Kuraś.

O sle atrakcyjnej zawodów świad­
czy fakt, że przyglądał się im tłum 
przeszło dwutysięczny.

Rolę sędziów sprawowali pp. Fae- 
cher. inż. Schicle i dr. Szadkowski.

które jak o<n pośpieszyły na ratunek

zagrożonych skarbów kultury pol­
skiej.

Kariera sportowa ś. p. Alfreda 
Freyera była czemś zjawlskowem. To 
też jego wprost zagadkowe dla wielu 
wyniki staną się może bardziej zrozu­
miale, gdy wyjaśnimy, że nasz nieod­
żałowany maratończyk był z pocho­
dzenia Anglkiem. Dziad jego wyemi­
grował z Anglii do Polski i pracował 
jako koniuszy u hr. Tarnowskiego. 
Fach swój przekazał potem synowi.

Wnuk emigranta ś. p. Alfred począt­
kowo myślał również o karierze swych 
przodków. Jego plany życiowe zbu­
rzyła Olimpiada paryska w r. 1924-ym. 
Triumfy Kolehmainena, Nurmiego, 
Ritoli, którym za żyda stawiano w 
ich ojczyznach pomnM obudziły w 
n m wielką, nieprzepartą chęć do lek­
kiej atletyki.

Udążliwe treningi za końmi na ma- 
neżu daty wyniki nadzwyczajne: pier­
wsze występy w miejscowej „Dziko- 
vii" przyniosły szereg triumfów tak 
poważnych, że rezultaty ich zwróciły 
na osobę Freyera oczy katowickiego 
I. F. C, skąd po paru sukcesach na 
bieżniach całej Polski przeniósł się 
Freyer do Polani? warszawskiej.

Pieczołowita opieka i trening zdzia­

łały. że w krófk;m czasie nazwisko je. 
go f gurowało jcśl: nic przy rekordzie 
Polski to w każd>m raz ie na pierw­
sze m miejscu w konkurencji, w której 
uczestniczył.

Dość powiedzieć, że w 26-ym roku 
życia, a w niespełna cztery lata od 
chwili zainteresowania sic lekką atle­
tyką. Freyer stał s'c posiadaczem 
wszystkich rekordów Polski, począw­
szy od 3 kim., a kończąc na Maratom 
n'e, że w ostatnim roku nie było za­
wodów międzypaństwowych, w któi 
rychby biały Orzeł nie zdobił jego 
p:ersi. że zwycięstwami swojemi za* 
służył on na imię ..polskiego Nurmie- 
go“ a „Przegląd Sportowy" otworzył 
zbiórkę na wysłanie tego wspaniałego 
samorodnego talentu na treningi do 
Szweoj. i Finlandii.

Dziś wszystko to jest przeszłością bez 
powrotną. Już n kt nigdy nie będzie pa- 
trzył na niedościgłą, samotnie biegną, 
cą naprzód sylwetkę największego poi 
sk ego długodystansowca, już żadne w 
święcie oczy nie uchwycą radosnego 
momentu, kiedy potężna pierś zwy. 
Ciężcy rwie białą taśmę na mecie...

Zmarł w 26 ym roku życiu śmiercią 
bohatera. Niech będzie mu lekką zie- 
.fflia! Pamięć o nim nie opuści nigdy 
naszych serc.

wam

i Piłkarze polscy w Gdańsku
Sukces robotników warszawskich 

Przegrana Warty
Gdańsk’ piłkarski pfizeży! minlońei 

Święta, rzec można, pod znakiem pol- 
‘ skim. ‘

Na boiskach wolnegp- miasifa'* gbSciJ- 
;ły dwie drużyny polskie: ^eiprezęńta- 
‘Cja piłkarska roboihlków warszaw-

Zgon Stefana Popiela
Reprezentacyjny bramkarz Polski zamordowany

w swym
Depesza otrzymana przez nas w dn.

27. 12. z Krakowa przyniosła smutną 
wieść o tragicznej śmierci Stefana Po-
picia, słynnego bramkarza Cracovii, 
którego znalez:ono w jego majątku 
Mała Wieś powieszonego we
snym dworze.

Tajemnicza tragcznej śmierci

majątku
nego sportowca jest dotychczas nie-
wyjaśniona; tymczasowe dochodzenie 
i obdukcja zwłok wykazały, że ś. p. 
Popiela przed powieszeniem ogłuszo­
no prawdopodobnie potężnym ciosem

wla- । w głowę.
I Matka zamordowanego po otrzyma- 

-lvn 'n u stTasznej wiadomości zmarła na 
J "wi;*nzni serca.

skich oraz Warta z Poznania. , 
" Więcej szczęścia mieli- warszawia­

nie. Pierwszego dnia Świąt pokonali 
drużynę Freier Turnverein Schildliite, 
uzyskując wspaniały wynik 7:2 i wy­
kazując przez cały czas gry wyźszbść 
nad przeciwnikiem, ■ :
i Drugiego dnia szczęście też nie o- 
puszczało gości. Grając z silniejszą od 
siebie reprezentacją robotniczą, - mimo 
jej pnzewagl wyrażonej-.-zwłaszcza w 
rzutach rożnych 11:2 uzyskali wynik 
remisowy 3:3. Z drużjnny polskiej 
wybili się i na .wyróżnienie zasłużył 
Chudlzikiewicz. *

Wanta natomiast walczyła nietyllko 
z przeciwnikiem na boisku, ale-i z sę-’ 
dzią — oraz z kapryśną fortuną.

Mając iw oba dni przewagę nad part.

‘neramt musiała skapitulować 2:3 
przed zespołem policyjnym S. V. 
Schupo, niedawno pokonanym przez 
Gedauię. Gospodarze weszli w stan 
posiadania dwu bramek , strzelonych 
Niezbyt prawidłowo, bo z widocznych 
spalonych. Strzały Stalińskiego i Ro-. 
chowicza trafiły do bramki gdańi 
Sizczan niestety tylko dwa razy.

Lepiej, acz z wielkim trudem, po-, 
szło Warcie drugiego dnia. Grając z 
Danziger Spontlklub, Warta, mimo że 
gospodarze prowadzili do przerwy 2:1 
— wyrównała i wygrała 4:3, dusząc 
niejednokrotnie przeciwnika niemiło^ 
iSiemię. Bramki zdobył Przybysz 2, 
Przykucki j Radojewski. Staliński u- 
legl kontuzji.

Oba zespoły polskie były podejmo. 
wane gościnnie i serdecznie przez go-? 
spodarzy.

; i zyczną. co odbiło się pnz<de- 
cni na sile ich odskoku. któ- 

>iK:j.iluie imponował Aleksander 
js z krakowskiej Wisły.

. <óle praca narciarskiego ośrod- 
ol iiipiiskicgo prowadzonego z ta- 

i znawstwem, urn łowauicm przed- 
- u 1 zapałem przez kpt. Łuckiego 

ile z S monsenetn. dla oka bacz- 
> obserwatora uwidaczniała się

n

i xazdym kroku.
Jej skutki, zamieniane na cyfry wy-

- ków nie przeuwią się z pewność ą 
' ’ ' w oczy ani dziś, ani> sposób b iacy

lata, to
trzeba będzie na nie 
w każdym razie se-

sezon 1927-28 odegraT.,k czy owak .... ----------
■ naszem narciarstwie rolę niewąt- 
w.e kolosalną już choćby dlatego.

żc w warunkach obecnych i zawodni­
cy i związek dadzą ze siebie wszyst- 
a >. .il>v godnie zareprezentować bar- 

ml., polskiego na igrzyskach Ii-ej
<1 -noedy z mowej w St. Moritz.

Od w dk:ei tei próby dzieli nas już 
- rspd: a >/eść tygodni, to też. już dzi- 
• i h ile się jasnein. że wobec faital- 
. . ch A.iriinków śniegowych narcia- 
' c polscy nie staną do zawodów o- 
I ip isk cli w pełni formy, na jaką mo 
c.: solić pozwolić Norwedzy. Finno- 
% c i Szwedzi, u których śniegu w gó- 
1. li nic zbywa już począwszy od li-

i>i»r<>cz Simonsena w skokach wzię­
ło iijgiał tylko 10 zawodników, kitó- 
-r/y os ągnęli wyniki następujące: 1) 
Czech Bronisław (S.N.P.T.T.) 38 I 35 
tutr„ 2) Krzcotowski A. I. (Sokół) 35

-ORF-

. Jeśli nawet bilans czterech tych’ 
spotkań nie pnzedistawia się dla nas 
madziwyczajinie pomyślnie ze względu 
na nieszczególnie wyniki Warty, świet 
mej i bojowej drużyny, napewno v/yż- 
szej w formie, niż wszystlkie zespoły 
"gdańskie razem wziąiwszy, — to jed­
nak należy podkreślić dobitnie wielką 
korzyść propagandową z rozgrywek 
gdańskich płynącą.

Penetracja Polski na terenie Wolne­
go Miasta płynąć musi wszysnkiemi 
drogami j z tego punktu widzenia na-, 
leżałoby Gdańskowi i współpracy 
te nim poświęcić więcej uwagi i sta­
jania. ,

Od lewej: u góry t. zw. „obskok“ w trudnym terenie, wykonany w formie klasycznej. Po odbiciu od progu skoczni narciarz reguluje swól lot 
w powietrzu. U dołu; bobslej jna. Surażu aa Pagos-. JJ stóp skoczka ctwierą się przepaść fcilfeudięjesięciomęft owa- Jazdą sztuczna na lodzie, prze- 

—— —L‘ k ataonana - ’

MISTRZOSTWA HOKEJOWE WAR- 
. SZAWY
Łegfa — W. T. Ł. 11:0 (4:0). (6:0) 
Legja po swej przypadkowej n eroi 

zegranej w poprzednim meczu towa^ 
tzyskim z W. T. Ł. zrehabilitowała 
Się dnia 22 bież, mesiąca. wykazu­
jąc od pierwszych do ostatnich chwil 
meczu druzgoczącą przewagę nad prze 
Ciwnikiem, który ani na chwilę nawet 
me mógł dojść do głosu. Dwie bramki 
uzyskał Mamrot z solowych przebo- 
lów. pozostałe zaś padły wszystkie z 
kombinacji między Pastedkim 1 Sze>> 
tnajchem. wizględnie Pasteokim i Kun- 
Klleni.
■. W W. T. Ł‘. dorównywał przeciwni­
kom jeden Lange, który jednak sam 
jeden nie byt w stanie nic zdziałać, 
tembardziej, że jego partnerzy panicz­
nie bali sią ciągu* do przodu.

W drużynie zwycięskiej wyróżnij 
się w pierwszym rzędzie Pastecki, 
gracz o duźem zacięciu hokejowem. o 
ładnym Już stylu, który świetnie prze 
prowadzał ataki. Szenajch doskonale z 
mm zgrany wykańczał jego akcje. Na­
tomiast w większej niezależności od 
reszty napadu pracował Mamrot, który 
po treningu paryskim uzyskał dobrą 
bardzo technikę jazdy, jednak często 
gubi krążek 1 akcje jego urywają się. 
Rybak pokazał znowu swe sztuczki 
techniczne, które jednak nie dają po-s 
zytywnego rezuitatu w grze.

Sędziował p. Czaplicki, dobrze choć 
dość tolerancyjnie.

W dalszym ciągu rozgrywek mię. 
dzyszkolnych odbył się mecz gimna. 
zjum Batorego — III gimnazjum Miej, 
skie, z wynikiem 1:0. Tym sposobem 
w klasyfikacji pierwsze miejsce zajęło 
glmn. Mazowieckie, LI — gjnn. Batora 
go. III - •" M



3 PRZEGLĄD SPORTOWY

LISTY Z KRAKOWA i ZE LWOWA

Prace ośrodka krakowskiego
fundamentem zaprawy zimowej

Z ma w Krakowie rozwija się pod 
hasłem wzmożonej działalności ośrod- 
ka wychowania f zycznego. Dość po­
wiedzieć. że w tej chwili „przerabia" 
ośrodek prawie 1300 ćw:ezących.

1300 ćwiczących to cyfra Imponująca, 
•zczególnie dla ludz, znających sto­
sunki krakowskie, gdzie zawsze się 
w.ele mówi, a do pozytywne) pracy 
zawsze najmn’el chętnych się zgłasza. 
Fatalny ten los. w n eco odimiennej po­
staci ciążv ł na ośrodku. Nie mamy 
dość s ł. Óf cerowie I instruktorzy są 
przeć ążeni. pracując do późnego po- 
pnłttdn a w biurach, a następnie prowa 
dząc leszcze po cztery godziny kur­
sów. To też praca kpt. Frączk ewicza. 
Zakrzewskiego i BabireckiegO jak też 
i podległych im oficerów zasługuje na

Wychowania Fizycznego przy Unlwer 
sytecie Jagiellońskim przez wypoży­
czenie nart i dodan e nstruktora. — Z 
chw lą nadeiśc a c eplejszej pory roku 
praca na boiskach. Skończy się sezon 
szerm erki i boksu, zaczme się królo­
wanie lekkiej atletyk . do które) w o- 
kresie cieplejszym przyłączy się ply- 
wajt e. Gry I zabawy, siatkówka i ko- 
'Zyikówka, zapoczątkowane w zintte 
na sal’ wypełń a resztę programu. Wte 
dy głównem oparciem dla pracy ośrod­
ka będzie stadion wojskowy na Ma-

Dz ałalność ośrodka rozwija sTę 
przedewszystikem w kierunku pomno­
żenia kadr (instruktorów. N edawno zo- 
stal zakończony 5-ty kurs Instruktor-

dusze powstanie na nim pływalnią, ie- 
żcl: nie i tak damy sobie jakoś radę.

Poza ośrodk cm praca !dz'e znacznie 
gorzej. Zima, która dość niespodzie­
wane w Krakowie sic zajwila l z nie­
bywałą silą trwa znalazła narc arzy 
n ©przygotowanych. Kluby ogłosiły co- 
prawda kursy w Zakopanem i Krynicy 
(T. T. N. i A. Z. S.J. niemniej Jednak 
nie zrobiły nic. by wykorzystać wspa-

nlałą śnieżną pngodę I przygotować 
swoch adeptów jeszcze przed wyjaz­
dem z Krakowa.

Lepie) trochę przedstawia "e sytua­
cja w hokelu. Tu bolączką iest przede-1 
wszysfk em brak odpuw edn ego tere-, 
nu. Ślizgawki w Parku Krakowskim i| 
Sokole są male i stoją niże) wszelkiej । 
krvivki. Brak odpowiedn ego boiska I 
lodoivego dale się bardzo siln e odczu-1 
wać.

Niemn e) jednak już w zeszłą uie- 
dz.ielę odbyły 'ie p.erwsze zawody o 
m strzostwo okręgu m ędzy cziterema 
drużynami: 'Visly. Cracov i. Hakuahu.

Wykazującego ostatn.mi czasy coraz 
mniejszą ruchliwość.

’ Cracovia Jest w tych rozgrywkach 
faworytem, niemniej lednak ciekawie 
przedstawia się nowa drużyna. W sly. 
mająca w swem gronie tak dobrych 
zawodników jak Kunk ewicz. M.ikow- 
sikr.- Trytko (pianv pływak Cracovi t.

Na torach lodowych Lwowa
i w

Niębmsa spłatały mm w uK D'*’;

stawiony Lvl na hokei lodow V. Aia- 
rat reki.miowv huczał lak naięty za- 
powGdŁ.iąc przu.izd iedynei med »,ci- 
i t, onei mi'trz<>W'k c drużyny A. 4. 
g-u z Warszawy. Organ zatorow.e: 
L. O. Z. H., Pogoń i L. T. Ł. W'1,';1; 
ni >zn'nc przygntiiwarr.i. z/vracaia- 
t.nenme prośbi- do wszysik Ji świę- 
uch. by uchronili Ich przed rue^po- 
dz ailą odwilżą. , -

>kutck bjl n ubywały. Termometr 
wvkazmacy dotychczas tendencję 
zwyżkową doznał nagłych saur^zoii, 
%lupkk r:ęc owy op.idł giealt wn e. a 
rów imcześ-! e rozpoczęła ' « l»rzv a- 
kompąiu.<muiic:e w cliru 'ymfonja śn;c 
gowa. o lakfei narciarze nawet ma­
rzyć nie śmieli.

Przyjazd akademków wwrzaw-

salach zebrań klubowych
wysoknklasowe'
występ A. Z. S j

^rzc w hokej. to też

oku

ni al stać się mo- 
aiii. Orgamzatoro- 
nislrz.i Polsltl mieli 
,d\ indagoglczine. 
Htrow.tnie młodym

sztuk hiikeiiiwei. jak wła- 
ać należy. Wszystkie te za*

ni .III sp.il ły S.ę jednak na pa-iewce. 
gdy.ż A. Z. S. n e mógł w dam uli na- 
rutikach rozw mąć swych walorów i po

zcko się po nim spudzic-

y n.c muglo być mowy o re- 
gi/c. Bytu to ruczci walka z 
gr/i b.i;i e k.iem w śniegu-

iv lwowskie Pogoń ; L. I- L- 
z ciężk ei przeprawy naogoł 
n/e. pogoń przegrała 5:0, L. 
ąjący p eć minut krócej prze-

«X m Lwów m al d. J - N . Iz eh mzcdśii' ą-eczma przyng- 
tvehcizas sposobność; przyjrzenia ' e । 'la mm cały 'zero, walnych zwrotna

dzeń. Rano odbiło 
wainc zgroiiiad/' 1 
Efektem j».. 'edz-. ' 
śęie w'zi'tkuh A
do L. Z. < >• P- N

Dla<z<go? 0.1:"' 
n c n c dal hv u e

nocześme z uchw ".t 
dzeuiu 1’. Z. 1’. N-d 
zawrzeć ucdę. r ■

na odlr

co. a

wyciec/

sk: całodzienny, wypuszczający w 
św at 40 nstruktorów. powołanych do 
k erowania pracą w klubach i innych 
mniejszych ośrodkach. Większość to 
pt o w ncia, która do te| pory jeszcze 
ai c nie wiedziała o sporcie. Dalej wy- 
jn en ć należy kursy imstruktorsk e ko- 
b ece metodyczno - gimnastyczne dla 
początkirących. lekkoatletyczny dla za 
wodniczek i instruktorski. Potem kurs

UPADEK ŁYŻWIARSTWA w POLSCE
f yżiw arstwo wioślarstwo I kolar-liśmy lednego reprezentanta. Jucewi- ! mv w Litach popnzedmcli M - 

" ”• --r cza. który w jeżdzie sribk ej o* ągnąl Z. L. doc.ce.z wm u~p:-iw

prom

prcze ak.

go Z A ązkn. O"t :o. Że własnem Ma- 
II.cm d ąirow.idz. 1 on bo sko lodowe

stwo, to trzy najstarsze w Polsce spor 
ty. O ile Jednak przedwojenne w oślar 

’ ' reprezentowało jeszczeW l nibHUMm»ni. * .....- -
mtęsk instruktorski dla stowarzyszeń stwo polskie 
wojskowych, przysposobienia wojsko- poziom bardzo 
wego klubów siportowych. policji Ud. stwo Już przed dwudziestu kilku laty 
Poza ty m‘ kursami o charakterze In- stało na poziom e względnie wysokim 
struktorskim i propagandowym-skure i Zarówno w Jezdzie f.guro.wej. k órel 
dla zawodu ków. I ogniskiem bvl Lwów, lak i w szybik i .

Dla zawodników najciekawszy bę-, której mstrzow.e trenowab Rlówmc w 
dz e kurs, prowadzony przez kierowttl- J Warszaw ę na Dynasach.
ika ośrodka, kpt. Frączk ewicza, na pod . zawodników bardzo dobrych. M elismy 
stawi® doświadczeń, nabytych na kur- szereg ładnych sukcesów zagrantcz- 
sie prowadzonym przez Kluinberga. ( nych. zwłaszcza na turniejach wiedeń- 

Z ktobów piłkarskich korzystają ziskch. w których często brali udział 
.ośrodka Cracovia. Hakoah, Jutrzenka, zawodnicy małopolscy.

• 1 Z chwilą odzyskania niepodległości,
gdy cały sport polski zaczął się roz­
wijać żyw olowo. gdy powstawały co­
raz to nowe gałęzie, a sporty stare, jak 
wioślarstwo I kolarstwo, oparte na sil-

mięsk im ..domowy

.. ...................  J JU/AŁ/UU MIVA4I » »• w..................  .tli
bardzo ładne wyniki. Na IX-tą <>1 m-; n em. Wystarczy bow em spobzeć. i.ik w
pjadę już nawet uie

kin.'
by kogoś próbować przygotować. ning na m..':rz"<

Senny Polski Związek Łyżw arsk .'starają s C. by od 
od szeregu lat cieszvl się ze zlei po-1 więcej mogły «ię 
.gody. Uważał, że stała odw Iż uspra-) w ncionalne. " 
wiedl w:a zupełne lego całkowitą bez- k..„. ------- -------

w-nwuinnu. Mimo t.it.t 'u v.i w.i.ran 
ków. (tak e sanie dla h kc>a. ,il< dl:

ć. w.d/ąc >ak pracutc 
,'ga. Powin cm przytul

k ego. M । 
rozw ' i s ę

które otrzymały do dyspozycji salę z 
ram cnia ośrodka, oraz Instruktorów.

Propagandowa działalność ośrodka 
to lansowane nowych gałęai sportu 
do tej pory w Krakowie nieznanych 
lub niepopularnych. Szermierka pracu­
je pod kierunkiem kpt. Segdy na czte­
rech kursach: oficerskim, mającym na 
celu propagandę tego sportu w armii, 
stowarzyszeń sportowych, kobiecym I 
dla począrku ących. Terenem pracy są 
sale, jakie w Sokole i gimnaźjach sto­
ją do dysspozycji ośrodka. W n'ch pra 
cuią zawodn ey pod kierunkiem ofice­
rów — instruktorów.

Jakie są zamierzenia ośrodka na 
najbliższą przyszłość?

Kontynuowanie pracy zimowej, 
kursów i zaprawy, pomoc dla organ'- 
??c!i upraw aiących narciarstwo, jak 
np. dla kursu narciarskiego Studium

publiczna uważała, że bezczynność P. 
Z. Ł. jest poniekąd usprawiedliwiona.

Zdawało się jednak, że pierwsza 
mroźna z ma. od tak dawna wyczeki­
wana. przerwie wreszcie błog' sen 
Związku Łviw arskiego. Niestety jed­
nak P. Z. L. pozostaje niewzruszony i 
choć w chwili obecnej nic już nie u- 
sprawiedliw a jego nieróbstwa, nie da-

lv źwiarstw.i >. m -«trzos: w a órę 
rozegrane byli mż w z-.sy tvm‘

Zakopanego, 
L. od kapry-ów pog<dy.

• we
mku i 
nr/e-

'/.wazek, ch"ć wi padł mu z rak ostat-

tręgacn. ą . pr/ei ;>| ze- i 
tw Dolski r i si.ik- do 
zależni s\- D. Z. H.

nych finansowo klubach i mające swe 
tradycje, szybko zaczęły dogan ać kra 
ie Zachodu — jedno tylko łyżwiarstwo 
stawało się z roku na roik coraz mi­
zerniejsze, zaczęło stoniowo usychać.

W pierwszych latach powojennych 
urządzane mistrzostwa n e błyszczały 
wprawdzie liczbą I doborem zawodni­
ków. jednak w każdym razie odbywa­
ły się i wywoływały pewne za ntere- 
sowąnie. Obecnie, albo wcale nie są 
urządzane, ze względu na niesprzyja­
jącą pogodę, albo jeżeli nawet docho­
dzą do skutku, robią wrażeń e jakiejś 
żałosnej manifestacji kilku niedobit­
ków. Na poprzedn ei Olimp:adzie mie-

MfMMMMBBBBHMDHB

je on znaku życia.
Zresztą zastrzec się miusimy. że by- 

najmmei nie uważaliśmy, by słabe zi-1 panem.

W adomo test przeć eż. że Av l.i iie| 
dość licznych drużyn zagran cę :i e ust | 
rzeczą łatwą. Równ eż u e bez wd-j 
kich starań udało się Zw ązk"w lio-l
keiowemu z siedź bą w War.zaw e. u- 

i rządzić p erwsze mistrzostwo w Z.iko-

HoKej we Lwowie
Lwowscy hokeiści mają stanowczo 

pecha. Przed tygodniem popsuła im 
.szyk: s laa śnieżyca, teraz znowu na­
gła odwilż unicestwiła cały program 
świąteczny. W cągu trzech dni miały 
<e rozstrzygnąć losy tegorocznego ml 
strzostwa okręgowego, decydującego o 
uczestnictwie w dalszej mlędzyokręgo- 
wej kole'ce. Niestety nag.e ocieplenie 
temperatury ograniczyło program do 
jednego dn a.

Traf zrządził, iż na pierwszy dz'en 
■wylosowano naicekawsze spotkania. 
Z góry bowiem było do przewidzenia, 
że zawody Czarni — Lechia toczyć s:e 
będą o trzecie względnie czwarte miej 
sce. natom ast o paltrre p erwszeftstwa 
rozstrzygnie najprawdopodobniej bój 
Pogoni z L. T. Ł.

Dba :e spotkania przeprowadzono w 
c ężk ch warunkach, ponieważ miękki 
lód i wytwarzająca się na nim „kasza" 
utrudniała zarówno jazdę Jak i prowa­
dzeń e krążka. Pierwsze spotkanie za­
kończyło s ę zasłużonem zwycięstwem 
Lechu nad Czarnymi w stosunku 3:0 
(2:0. 0:0. 1:0). Czarni dysponują obec- 
a-ie przeważnie młodym, niewyrobio­
nym jeszcze materiałem. Lechja pre- 
"c i u e się lep:ej. Bramki zdobyli Ron- 
dz sta 2. Grząska 1.

Wielkie zainteresowani wzbudzało 
::a>tępne spotkanie Pogoni z L. T. Ł.. 
zakończone zwycięstwem Pogoni w 
-kri iu vm stosunku 1:0. Drużyny gra­
li- w następuiących składach: Pogoń:

■w:elkiej różney. Wacek Kuchar grał 
bez treningu, wrodzony talent poma­
gał mit 1 tyrn razem, to też przy racjo­
nalnej zapraw e nie pozostanie w tyle 
za innymi.

Walne zgromadzenie sekcji narciar­
skiej L. K. S. Czarni wybrało następu­
jące władze sekcji: preżes — p. Uwie­
ra, viceprczesi — pp. Bischof, mir. Dy­
bowski. dr. Rudker, kap tan sportowy 
— p. Witkowski.

1 Żydowski BoxIng Club został zało­
żony we Lwów e. Uruchomiono dotych 
czas następujące sekcie: bokserską, 
cięakoatletycziną. gimnastyczna i dżiu- 
dżttsu. Jeszcze w grudniu odbędą s ę 
zawody propagandowe.

Szanowna Redakcjo!
Na lamach „Przeglądu Sportowego" 

od dłuższego czasu omawiana jest 
sprawa przygotowań przedolimpijskich 
z a w od n i kó w lekk o a tl e t yc zn y c h.

Wiąże się z tern bardzo przykra spra 
wa nierówniomiernego traktowania przy 
gotowań zawodników w poszczegól­
nych ośroJikach, Czemuż to zawodnicy 
zgrupowani na terenie Warszawy, ma­
ją być grupą uprzywilejowanych, ma­
jących do dyspozycji oprócz gimnasty­
ki jeszcze masaż, łaźnie i innie środki 
pomocnicze związane z treningiem — 
wszystko na koszt P.Z.L.A. Czyżby 
rzeczywiście inni zawodnicy, choiny 
zgrupowani we Lwowie, jak Baran, 
Sawaryn. Smakulski, a nawet i ja n:e

Wańczicki Maurer. Śtworzeftski,Zby i zasługiwali na tę samą opiekę ze Siro- 
s/ek Kuchar, Wacek Kuchar, Weiss- ny P.Z.L.A. Sądzę, że o iile stać kogoś
>e-g. Jałowy. — L. T. Ł.: Kupczyń-!
r. Ruszk ewicz. Kobylański. JSger-1 
: i . Sab ński. Hcmnierling. Jauelli.
(ii., bi la, m mo złego lodu, od r ctw 

s.e chwili interesująca. Akcje szybko 
s znrenialy. obie strony n'e wyko- 
r ;is:atv k Iku dogodnych sytuacyj. W 
petwszei części gry stroną atakującą 
i>i 1 L. T. Ł.. mimo to jednak zdołał 
M.<ce-k Kuchar zdobyć bramlkę decydu 
ńn a o dwu ważnych punktach. W dru-

u i trze; ej części bardziej ofensyw- 
a hi ł.i P igoń, nie zdołała ona jednak 
idMższić re/ultatiu. L. T. Ł. ma w |

na barsz.cz — to i na grzybki!...
V. Malanowski

d. [11111.117-1. II .........  - «
piawn oni- do daP/ico k.wan a palcem 
w bncie. a na dobrą sprawę : tego na­
wet n e rob porządnie. Nie fatyguje 
s.e bowiem nawet, by stwarzać po-

Dowodem dalszej nc:.ttywy|

Ź drug e; strony niema dziś nikogo, 
ktnby związ-kow; temu dawał bodźca 
dn pr.icv. Kluby ogólno-sportowe nie 
P< siadaiąc sekcyj łyżwiarsk ch. nie 
ui.pą w elk.ego tytułu do tego, by 
sport te-t specUln'.- forsować, i robić 
ruch w zwmzku. Zadan!e to należy

Sport wśród warsztatów i maszyn
Ł. R. S. K. O. do wojewódzkiego ko-i n Iko.

A te u.estety grają w karty.-.. Do- 
cIkkI/.. do tcg". że na waliłem zebra- 
:ńt Zw ązku Łyżwiarskiego delegat 
W. T. L. oświadcza ni mniej ni w ęce.i.

niui.

osiągnęła cz.is rekordu
2:59.b. Wy-i k. pań pozo-:aw..i ą 
CZC li cle J' życz-?”..1. W pice 
nel ;'-?i p.',ił ' m --z -'-m > I 
Wybory n-nugo zarzami dały 
pująci wy -k: prezes 1. Kuciu 
ceprez s d'. Maria.; Peter. ?<■ 
dr. .1 -zef Menkes. sk.rb-:’k fi: 
Bała'"--. k:.?:-Ti '
kol. sedz ów Józef STzeUCK .

W elk e !!.ezad-"V<-;e:i e "l -

Sport robotn'czy w Łodzi ma już 
swoją hstorję. M mo trudnych warun­
ków. mimo szeregu przeciwności i 
braku wszelkiej pomocy os.ągnąl nie­
współmierne wprost do warunków re-
zultaty.

świadomość stworzenia sobie warun 
ków, umożliw'ających odetchn ecie 
zdrową atmosferą zielonej murawy 
po znojnych i wyczerpujących godzi­
nach pracy, chęć podniesienia wartości 
fizycznych sprawiły. ŻP sport robotn - 
czy stał sę poids.zfechnym wspóczyn- 
n kim szarego życia robotnika,

Ostatnia konferencja lokalna łódz­
kiego robotniczego sportowego komi­
tetu okręgowego potwierdziła te nad 
wyraz pożądane objawy, gromadząc 
na obrady 27 przedstawicieli roboti,.- 
czych zespołów sportowych.

Skład władz okręgowych, do któ­
rych wchodzą wypróbowani kerown-

.poważne W.
111111V J Ml W V", 

. T. Ł. do Związ .
nftettt l< W. i W. F. k:i Uok(. omego nie należy. Należy do

Również na interwencję kom tetu pJ i ego garstka 'markaczy .. lo są slo- 
wojewoda wydał władzom >.imorzą-1 w.i autentyczne, dosłown e cytowane, 
dowym polecenie dostarczeń a zespo- I ak. poważne kluby łyżwiarskie nie 
łom robotn c z na bouk. Złożom- zmiął zimują się tak em głupstwami jak ho- 
do władz m e:sk:ch memoriał o :i:n o- kei czy ly żw arstwo. leli posłannictwo 
rżenie przy- mag stracie m. ło dzi rc- u'! nerowi: e donioślejsze: br:dgc. po- 
f era tu sportowego — niezależne od ker. chcmin-de-fcr.
istniejącego miejsk ego kom tetu P. W. Tad. Semadem
i W. F. Prezydent Z em ęck — rzees 
naturalna — wybitnie przychyl-! e u- 
gtosupkr:\vat się do tego pr > ckm Za- 
tdrwień.c więc go Ie't wyłącz-: c Kwe­
stią czasu i to nathłiższego.

Powołan e przez L. R. S. K. O. n- 
struktora okręgowego, któreg' z.ida-
r iem bydiz e 
wskazówek.

ud ż ela we i.iclo 
projekt urząJui.a 
sporni — tci pról

nad wyraz przychylne yar >ko no­
wych. robotniczych władz m e s kch,
które dotychczas z d/ imą i irnzu-cv ruchu sport im ego. jak: prof. St. Lo- ------- •—;--------- - —■. ..........-

......................... Sadokicrsk . red. m ałą negacją odm>'ły sę di wszef-ba. K. Rękowskś dr. S.idokicrsk . red.; m ałą negacją od u.'łv ' e u i wszcl- 
Rosenberg i inni, wraz z obecnym wi- k:ch odruchów pchn ec a Mzx ei mło- 
ceprezydentem m astu Rataisk m. daie dej *połeczn<'śc: na b(> 'ka
całkowitą gwarancie 
poprowadzenia prac.

produktywnego sprawią, że robotniczy sport Zostanie 
skierowany na realne i twórcze tory.

Ł/lt..Viq ’ l <1 l i CftU U..K.VW ... , - , ]
n e dały na s ebie długo czekać. I leznego mu w swiecie sportowym -ta-1

Okręgowy kom tet wystąp i z me-1 uow t , i
morjałem do wojewody łódzkiego o । mus; byv rokiem przeło-,
dokooptowanie przedstawiciela khi- ’ mowym.
bów robotniczych, zgrupowanych w i Srnvr.vn Malinowski

■a

Reprezentacyjny stadion Polski I 
w budowie i

Magistrat warszawski
wreszcie do budowy v elkiego

przystąpl tysęcy widzów, z tego :ed:ia trybunał

diottu mejskieąo tia obszarach fortt 
Szczęśl wieekk-go. Konkurs rozpisan.t 
w swoim czasie został w ubiegly i 
tygodniu rozstrzygnięty. Sąd konkur­
sowy przyznał pierwszą nagrodę ar­
chitektowi Mieczysławowi Łęczyck e-

sta- ’ kryta m 6 tv

>*ób. Na boiskach będz e mogło ćwi­
czyć oj 8—10 tys:ecy zawodników. 
Poza trybunam: mieścić się będą: szat­
nie, kawiarń e. restauracja, umywalnie.

mu i Ludwikowi Oli. Według tych j natryski, kabiny do masażów i t. p. 
projektów stadjon Szczęśliwócki bę- Słowem, stadion m:ejsk będzie jedy- 
dzie największym stadjonem spor to- nym imponującym i reprezemacyjnym 
wym w Polsce. Wokół urządzanych terenem sportowym stolicy.
................... ‘ — Nareszcie!boisk będą wznieś one trybuny dla 25

Echa deklaracji
poznańskich Stowarzyszeń Wych. Flz.

Słynna deklaracja, podpisana przez 
szereg poznańskich organizacyj wycho 
wania fizycznego i przysposobiena 
wojskowego, ogłoszona przed paroma

■ub tuk m gracza wyb Jającego się po tygodniami w pras:e poznańskiej, w 
ud oąnhiy poziom. I ksJrej domagano si ę usunięcia Związku
W Pojeni m ędzy Maurerem, Stwo- Strzeleckiego z Wojewódzkiego Komi- 

z.-ń-k m a Zbyszkiem Kucharem, któ- tetu W. F. I P. W., spaliła całkowicie 
y jednak za często pada, nie ma zbyt na panewce. Oto większość podpisa-

żanowskl. który w sprawie tej przepro 
wadził dochodzenie, ogłosi! komunikat, 
w którym stwierdził, że wym enione 
powyżej towarzystwa są całkowicie 
w porządku.

nych towarzystw, a więc Bractwo 
Strzelców Kurkowych. Stowarzyszenie

GDANSK—WARSZAWA 3s2
Reprezentacja tennsowa Warsza­

wy w składzie: Tarnowski I Marszew 
sk: rozegrała w krytej hall w Zoppo- 
•ąji -potkane tniędzymastowe 2 re- 
prezemucą Gdańska z wynikiem 3:2

W; poszczególnych spotkań:
Warszewski 6:4. 6:3. Tar-

newski — Lange 7:5. 4:6, 9:7. Bauer 
-- Tarnowski 6:4, 6:3. La-nge — Mar- 
-zewsk: 6:3. 2:6, 6:2. Marszewskf, |
TaŁiowsk -- Lange, Wronka 6:8, 6:1, |

Olimpijską zaprawę zimową dla lek- 
koatletek prowadzić będz e w stolicy 
w zastępstw^ Klumberga. który wy- 
ież.dża dc obozu olimpijskiego w Poz- 
nu:i u. kpt. Kurletto.

„Mlodzież Polska", dalej okręgowe zw. 
piłki nożnej, lekkoatletyczny i p’ywac- 
ki, wreszcie okręgowa liga piłki noż­
nej i główny komitet wioślarski, ogło­
siły, że ich prezesi nie byli upoważnie­
ni do podpisywania imieniem organiza- 
cj takiej deklaracji i że podpisy te na­
leży traktować jako wyraz ich czysto 
osobistych zapatrywań. Choć jest rze­
czą Jasną, że intencją tych panów było 
wystąpienie w 'imieniu Instytucji, sko­
ro obok podpisu zamieszczali i swój 

i urząd, jednak wobec takiego odwoła- 
| n a należy uważać, że panowie ci po- 
pehrli nadużycie 1 że wymienione to­
warzystwa bynajmniej nie miały za­
miaru mieszać się do spraw politycz-

Zawody eiężkoatletyczne o robotni-

Tśtfe uczi 
p iMk ego. 
zaslużvlv 
względu i 
ekspedycj. 
wada 
fachowym 
dziej że

P'ze-

na to. by bi 
;o w przys/ł.. 

■ żnuść pr/epr -
tren:ngu pd 

went, tembu- 
u przy w Jejowa-

rych udział podlegać może cor.ajmn ej 
dysku"'.

Ostatnie nowiny
Płk. Matuszewski-. zasłużony protek- 
r sportu polskiego, wyjechał na ur-

Prof. Fugenjusz Piasecki, .który wy- 
icchal z ram e:t:a Lig: Narodów na ob- 
iazd ośrodków wychowania fizycznego 
po Europie, wraca w tych dniach do 
Poznana.

Marjan Strzelecki, zastępca redakto­
ra ..Przegląda Sportowego', odmroź:! 
solre na polowaniu w wileńszczyźn e 
ręce do tego stopnia, że na parę ty- 
ood ii musi przerwać pracę w naszcm 
p śni e.

Józef Ka uża. słynny piłkarz Craco- 
i ii prosi nas o zaznaczeń e. że wszel­
kie poglosk . tyczące se rzekomych je 
go pertraktacyi z warszawską Legją. 
są absolutuie fałszywe.

Kruniholz, podpora Jutrzenki, ma za 
m:ar wstąp ć do Cracov i.

Józef Bujak, ieden z najlepszych nar 
darzy p.ilsk ch, zakwalifikowany do 
grupy olmpiskej. n:e tnogąc z braku 
czasu prowadzić wraz z nią wspól- 
•tych ćwiczeń, uprawia Intensywny 
trening według własnego programu i 
doświadczenia.

Simonsen. olimp jski trener narciar­
stwa polskiego, prowadzać będzie w 
czasie śwąt w Zakopanem kurs dla 
delegatów klubowych.

Wilhelm Stolpe. znany w Polsce 
trener-aniator narcarski. objemie tre­
ningi ośrodka lwowskiego.

NorTng. trener P. Z. L. A. wyjechał 
na miesięczny urlop do Szwecji, gdizie 
ma poczynić starania nad zorganizo-

I wan emi meozm kobiecego Polska

Ping-pong w stolicy
Przebieg rozgrywek międzyklubowych

W rozgrywkach międzyszkolnych 
ping-ponga odbyły się następujące spot 
kania: gimn. Zamoyskiego pokonało 
gimn. Reya 2:1, g:ran. Lorenza- uległo 

Iginm. Czack ego ,0:3, ■ Zrzeszenie I

SKRZYNKA POCZTOWA 
„Przeglądu Sportowego* 

(Odpowiedzi listownych re-dakefa nie udziela)

Wszystkim przyjaciołom naszego 
pisma, którzy nadesłali nam życzena 
świąteczne, składamy tą dirogą naj- 
serdecznlejsze podz ©kowania za pa­
mięć 1 życzliwość.

P. Tad. Wenc 1 Rysz. Brom.. Chy- 
rów. Zmiany adresu na przeciąg dwu 
tygodni dokonać nie możemy. Pismo 
wysyłamy do Chyrowa.

P. B. Ślus.. Warszawa. Radzimy 
zgłosić się wprost do p. Pytlasińskie- 
go, Chłodna 16.

dokonane ponad1 wszelką wątpliwość.
P. W. Mecłu Zator. Zawołania ćwi­

czone' są w języku polskim. Język nie 
odgrywa w tym wypadku specjalnej 
roli.

P. St. BoL Lublin. Odpowiedzi w 
tych sprawach dać n e możemy, bo
wówczas cały konkurs straciłby na
atrakcj'. Nazwisko lek-koatletki i jaź- 
dzca znajdzie się nfewątipl wie.

Szwem a.
Judzik i Krzypow, p

mac.erzi-' ■ ak '
sma ^oj. cz ie *i byna

tcza^ klubu 
dOTOslV Pi-

n a da 1
w khib G"rk„.

Drużyna piłkarska 9 p. a. c. z Sie- 
' p i.- om zespo- 
k b eżący zalti-dlec 

lów 
czać 
swe'

d -

przegrała tylk.» 
mek 100:30.
byli: Jodlowsk

< 27 zawodów drużyna 
> \-J::e. Stosunek bra- 
N;-lepszymi s rzelcami 
, 52. Dobrzi Aski 51.

Krawczvk 31 : n. W barw, ch dru- 
nrr Dobrzański, t ur. Dz ażyny 

nott, 
egu.

grab:
kpt. Kocmski. ppor. Kt wka. st.

Jankowi-, plut. podchor. Zvbu-a, 
piut. Tadeuszewsiki. kpr. Cegłowski, 
Kpr Kmkowsk . kan. Pawłowski, kin. 
Łttk ew cz. Kobojek. Kowalczyk i Mi-
z kow-k .

Woj kowy patrol narciarski, ktorr 
reprezentować będzie Polskę na Ig'zy
skach w St. Moritz. wy
pującym. de 
składzie: por. 
kpt. Malarz. 
Bathelt. strz. 
Kasprzyk, st.
Gę bela.

ąp: w na>tę- 
ustało: vm

Woyc cki (kie row- k). 
st. strzel. Czech. - ;rz. 
Zaydei: zapasowi: por. 
strz. Skup eń i st. strz.

Kredyty na inwestycje narciar-kn 
przeznaczył Bank Gospodarstwa kra 
jowęgo i oddal je do dyspozycb Z -"d1 
ku Związków Sportowych, które za?
mi s ę ich racjonalnym rordz

Polskie Kolegjtitn Sędziów 
skich uchwalił' na ostatmętn 
zgromadzeni przenieść swą 
do Warszawy. Wszystkie s?' 
K. S. załatw.i w stoicy tym 
komisi trzech w skladzi. :

■■ łkar-

edz bę

i -zasowa 
ap. Ma i-

Tym sposobem próba wciągnięci or­
ganizacyj sportowych do politycznej ro 
boty przedwyborczej, szczęśliwie za- 
w odia całkowicie. Zdrowy instynkt i

P. J. J. Baj.. Chrmay. Belgia. Istnie-i 
je ks ąż:ka kipt. J. Barana ..Lekka atle-I 

„Ossolineum". Sp©-

• two Polski odbędą s:ę w I zrozunfen e swych rzeczywistych za

tyka". wydawn. . .............. .. . .
cialnej rozprawy pośwęconei skokom'

। niemi. Zai.iż w ć n 
kttlwiek księgarn ę.

>uei suoKom 
przez Jaką-I

oń. > s->czn a 1928 r. w Krakowie lu’ i dań zwvc ężiły. ,
I Dorni Pi ŚląsKU. l, Dowódca O. K. Poznań, gen. Dzier-i P. Kos. Rom.. Kraków. Obliczeń e I

Czapek sport.
nadeszły nowe 

modele. Kapeluszy
olbrzymi wybórMlmlkowsk

MB

przegrało z gimn. Kreczmera 2:1. gmin. 
Giżyck ego twyc ężyło gimn. Żuchow- 
skiego 3:0. gimn. Mickiewiczu wygra­
ło z gimn. Lelewela 3:0, gitmt. Żuchow 
skiego zostało pokonane przez g mn, 
Kreczmara 0:3. gimn. Giżyckiego wre­
szcie wygrało z Zrzeszeniem 1 3:0,

W zawodach towarzyskich Legia 
uległa Warszawskiemu K. Sport, w 
meczu rewanżowym 2:5, doskonała dru 
żyna Makabi odniosła zdecydowane 
zwycięstwo nad robotn czym mistrzem 
Gwiazdą 6:1, Legia została pokonana 
przez Zielonych z Zelonki 2:3. Z dal­
szych wyników zanotować warto klę­
skę Znicza z Barkochbą 2:3. przyczem 
największą niespodzianką była prze­
grana Straucha I (Znicz) z Goldenha- 
rem (B.). Barkochbie udało się również 
pokonać Jutrzenkę 5:2, oraz Gwiazdę 
4:3, za to mecz z Makab ą przyniósł 
zwycięstwo te! ostatniej w stosunku 
5:2 przyczem wyróżn li się z Barkoch- 
by Goldenhar i L:monad. Największą 
niespodziankę sprawiła Ascola, bi'ąc 
Warszawski Klub Sportowy 7:0.

Iow. kpt. Loth i Po-ner. AJ'es sekre- 
tarjatu: A. Pos.ier. Ogrodowa 43.

MBESMaKSMSnMRBI

Na 6ómym S qsku
Na Górnym Śląsku /t: tow ano pod-

czas świat n: 
szeg > d"ia w

Pierw

Pogoń t\. i. -u) 1:0. Bramkę zd ó.U 
Preykma. Sęd ’ a P. Halin. W Wiekich 
Hajdukach Pawt-taniec — Ruch 211. 
Sensacyjne zwycięstwo nad drużyną, li­
gowa. Strzelcami byli Hnżban i 1/140. 
W Katowicach Słowian, p. konał
piwice 24 w stosunku 9:4,

W drugim dniu świat triumfował 
Katowicach również Slowan ziwcię
jąc K. S. Nikisz 4:L Brani ki
2. Blach: jedna s itnnbóic/.t.
kich H.iidiikach Śląsk (K:

Ąlecz bokserski Węgry — Polska, 
I który m al s»'ę odbyć w KatoWcach w i

Szczcstr'

Huta-
Żwyc ęźył Ruch 4:3. Pechowe śwc . 
dla drużyny ligmiaj! Od'i w Sz3'k: 
m-mo zmęcze.ma nokonał.r pew-:-- 
Iskrę (Siom atiowicel 3:ti. Wszyci . 
bramki zdobył Kr’ia. Wi.izóu 4..:."ó. W 
N- Bytom u Pogoń — S;i e'vcr.’.:-'ge : 
Beuthen 2:2. Bratnk- di.i Polaków (i.:- 
hts I Niedziela. W Michalkim'cich h i- 
nośó -- Onk.in (W. Dąb-óak.U 4-'.

; , * .................   ~ i Zapowiedziany nyia J za
■ dn. 29 i 30 b. m. został odwołany. Od-j C. nie doszedł do 'kurku r 
i będą się natonfast zawody międzyna- i wodni nie otrzymania na ; 
I rodowe, w których spotkają się bokse-, tów.
■ rzy hudape'zteń'cy .z reprezentacją' Cracovia i W Ma o lv

PI. Trzech Krzyży 13 Klub (Królewska Huta).
:e i Boksing i wyjazdy zagimicę, 

t ti »'l < I r: i j. i .li. 11 r i '

zck > '

barsz.cz


________ ___________ PRZEQEAD’ SPORTOWY
B

Rtm. LEON KON

BILANS HIPPIKI POLSKIEJ
' Matnia tegoroczna ekspedycja za-"koni 

:ezua polskich jeźdźców jest już !bż\
* mczona. Możemy teraz ztsumo- m er 

wynik', osiągnięte przez naszą 
rkę na zawodach międzynarodo-I 
vv.h w roku 1927. |

i’'.staramy się usunąć z naszych 
w 'odow wszelki sentymentalizm i 
cr ^ac się jodynie na danych staty- 

\ /.nych i okolicznościach, w któ- 
o, odbywały się poszczególne mee-

. . Ne podehmijemy sę jednak 0- 
.. .ic wyników z absolutną nicomyl- , 
1 " ‘3- Kdy ż cytry, wykazujące ilość | 
»j ytych .nagród n e mogą być zu- 
-.1 ę dokładną miarą; wartość wynl-i 
- • zalęży przędowszystkięin od u- | 
v’i.t warunków, w których zostały 

( • zdobyty. Temi warunkami będzie 1
■ i iakość konkurentów, oraz sto- 

> k gatunku naszego materiału koń-, 
" go i naszych przeciwników szran- i 
k " vch. 1

■ dczas warszawskich mlędlzyna- 
• -wych konkursów hipp cz.ny ch1 
: .konaliśmy się naocznie, źe konie!

ysli jeźdźców swojemi przyro- 
c (.111 zaletami ustępowały koniom 
- • Przy.imuiąc pod uwagę, że np.
('M francuski nie byt wcale elitą 

• < eri.iłu konkursowego, którym roz-■ 
r ządza Francja, możemy wyobrazć 
' 'ne w jak trudnych warunkach musi 
> e walczyć tam. gdz e spotykamy się 

całą pełnią wysiłku, wkładanego w 
1 ■ nowanic zespołów. Z narodowości. 

■ któremi najw ęcej ma się do czy- 
•■ei.a na torach międzynarodowych. 
Krowie mają jeszcze ładniejszy do- 
I : kom; Anglicy, prawda, rzadko 
u stępujący poza granicami swej o'- 
s 'Znv, są pod względem jakości 
yoich koni bez konkurencji; Stany 

ednoczone I Kanada prawie nic u- 
y ępują Anglikom; Hiszpanie posiada­
ją kilku taikich „czworonogich asów", i 
•akich my nie mamy ani jednego: 
Włosi za ¢0 nie są w o wiele lepszych 
■warunkach. Nie wdając się w ocenę

innych narodowości przyznać na 1 co jeszcze bardziej podnosi 
że my jesteśmy uposażeni dość naszych wyników.

ze pod tymi l'o,n'iaiąc iakość jeźdźców 
konkurentom. ' ' ich ilość znaczn e

wartość I puhar „Grand Prix de la Ville de Ni-Ha włączone dwa konkursy, wysrane 
I cc". zespołami; Westchester ChallengeCup

— kon-1
zespolą:.. . ---- --------- _ _

l I (Puhar) i The International Mililary
(mir. Toczek, i rophy (Puhar Narodowi, oraz dw.'

pn'i । 
ppU.

zdob v te Witalnie przez 
as u": Remon-

tę >,tvęę CUP : । 'w -w" '-"i ; ,t.,h
< (4,(Km rok l927-mv z odbyGtn 

piecu mectingów dal nam nagród:
1 ... |7. II - 17. III - 15. “.J7’

V . . i.i, vi — 18, dalszych lb3. Ra-

ustępujemy
Warszawa

Jeźdźców polsk

l włącznie odbyto

''■'oj^rdku 1923-go do roku 
włąc/tiw odbyto 14 meetingow, żdo

w pi y

li.iMCPU-

Por. Skupiński

DZIADULSKI I POR. SZOSLANDRTM. DOBRZAŃSKI I MJR. TOCZEK RTM.

rotmistrze: de Rost-
Anti»n;ew cl.

brali u-

Tia łatwość zdobywania nagród, 
konkursach hippicznych zaws

zvny polskie!
w następuią-

38. ||[ _ 43. IV — 40. 
- 33. dalszy Ji — ^2.

Ppłk. Rómmel -- 
Ppłk. Głogowski 
Mir. Komorowsk

Rrm. Cuoiecki -
Rrm. Anton ewk

, Rtm. Dz adulsk:
i' Rt.m. Król kiewi<

Por. Brzeziński 
,' Por. Zgorzolski

Por. Gzowski — 
Por. Starnawski 

I' Por. Pieczyński — 1.

Komu zawdzięcza Warszawa
swą hegemonję w lekkiej atletyce

.. . _ . , . Dziadulski,
pewnego stopnia odgrywa rolę i szczę j Król kicwicz, Lewicki. porucznicy: 
ście. Więc im więcej konkurentów,; Szosland. Gzowski, Pieczyński, Swię- 
ięm więcej możliwości, że część na-lccki i Starnawski; jeźdźców Innych

Jeżeli badać będziemy kwesfję. czy 
hary, jakiemi ozdabia dany zawodnik 
b.rrwy swego klubu słuszme należą 
s ę Warszawie — to wybrać musimy. 
ocrazu jeden z dwu możliwych spraw 
c/Janów. Pierwszy — to urodzenie na 
terenie stolicy. Oczywiście nie jest on 
( stateczny, ponieważ wielu jest lu- 
c/i urodzonych gdzieś na prowincji, 

bo i poza granicami Polski, lecz 
c sraj związanych mnóstwem wię- 
r z miastem Warszawą; z drugiej 
’<ś strony znaleźć możni a i takich, 
s trych poza faktem urodzenia nic już 
: Warszawą nic łączy.

■>rugi sprawdzian, jakim może być 
I * k tyczne zamieszkanie w stolicy Pol-

. zawodzi również, ponieważ nie 
? .rsze wybór miejsca zamieszkania

: ściśle niezależny od ambicyj

Ików korespondentów**. Nie urodzili 
się oni w Warszawie — ani tatn n e 
zatn eszkują, a jednak są członkami

der wybitny tir. Większość z pośród 
n ch zamieszkuje w Poznaniu, a nfa- 
imwicie: Dobrowolski, Skierczyński, 
M erzejewski, Adamczak. W Rohaty­
nie przebywa Rzepka, a w Jarosławiu 
Fryszczyn. Oczywiście jest to zjawi-

gród dostanie się do rąk w ęcej szczę I 
si wych niż zasłużonych. Dlatego też. 
podając dalej cyfry zdobytych nagród, 
wykazemy i stosunek ilościowy na­
szych jeźdźców do obcokrajowców, 
zaznaczając iednocześnie ogólną ilość 
nagród (płatnych m ejsc), przeznaczo-

sko niezupełnie normalne, że tylu 
koatletów należy do klubów, nie 
jących swej siedziby w miejscu 
mieszkania samych lekkoatletów, 
ba mieć jednakże na względzie 
perwsze eksterytorjalność szkoły

lek- 
ma- 
za- 

trze
po 

po z
mińskiej, którą omawialiśmy w poprzed 
nim numerze „Przeglądu", a powtóre 
fakt, że bądź-co-bądź żaden z klu­
bów prowńk. onalnych nie jest w moż 
ności dać swym członkom takich wa-.<Ttowvch Jednostki, która słusznie ...... — — _ . . .. — .......... —.............

■ 11 ęslusznie żywi nadzielę, że w runków do wyjazdów kra.owych i za- 
u^zrch warunkach, jakie daie wici- j granicznych, jak to czynią kluby sto-i 
> - miasto, łacniej wybić się zdoła, łecznc. |

pierwsza odrazu grupa wśród za-1 
w iniików warszawskich — to rodo- 
w. i warszawian e i dziś na terenie 
swego ojczystego miasta zamieszku- 
j’cy. Grupa ta jest najliczniejsza i o- 
1: mmc takie nazwiska, jak: Sze- 
n _h, Sikorski, Weiss, Rothert, Źu- 
ber. Meyro, Foryś, Otdak, Sarnacki, 
hzeestowski. Trojanowski. Osiecki,

danych nie posiadamy niestety dla 
Londynu i Aldershot- |

W ubiegłym roku Polska brała u-1 
dział w pięciu międzynarodowych 
meet ngach w następującej kolejności: 
N’cea, Warszawa, Londyn, Aldershot, 
Nowy Jork.

narodowości — 8: ogólna ilość płat­
nych miejsc — 173. Nagród zdobyło:

1 _ 7. II - 8. 111 — IU. IV — 9. 
V — II, VI 13, dalszych — 77. Razem 
135 i zespołowo ..Puhar Narodów".

Londyn
Jeźdźców polskich — 4 (ppłk. Róm­

mel, rtm. Królikewlcz. por. Szosland 
i por. Starnawski); jeźdźców innych

Nlcea i
Jeźdźców polskich 8 (ppłk. Róm-! 

mel, min Toczek, rtm. de Rostwo-Su-1 
skl. rtm. Anton ewicz, rtm. Królikie- j 
wcz. rtm. Lewicki, por. Szosland i 1
por. Starnawsk i:
rodowości - 
nych mieisc

38
jeźdżców innych na i 
ogólna ilość płat-

187. Nagród zdobyto
3. |i _ 3, ni _ iv _ 3. V—

narodowości
by to:

I — 2. III
Razem 5.

Jeźdźców

około 100. Nagród zdo-

— I. IV — 1. VI —

Aldersłiot
polsk ch — 4 (ci sami);

'jeźdźców innych narodowości około 
70 Nagród zdobyto:

11 — 2, III — 1, IV — 1. Razem 4. 
Nowy Jork

Jeźdźców polskich — 3 (ppłk. Róm­
mel. rtm.Antoniewicz i por. Starnaw­
ski); jeźdźców innych narodowości o- 
kolo 4O;ogólna ilość płatnych miejsc 
— 43. Nagród zdobyto:

I - 5. 11 — 4. 111 — 2, IV — 3, VI —
2, VI — 2, dalszych — 26. Razem 40(2. Razem 16.
i por. Szosland na „Readgletcie" —• Do liczby pięciu pierwszych nagród

Insnektor Wł. SOBOLEWSKI

Gi.-sk (skok wdał), Pławski, bracia 
1'iirw v i Karczewski oraz znako- 
r ta wększość lekkoatletek.

Nastc;»:; • z kolęd grupa „Imigran-, , •. - ,' *’ to .ctych, którzy nie będąc itowan 0 l,np 1?^!?''i . ^hlizają-
v >r.. vdz e rtdowitrmi warszawiana-i *-Y*li wtelk.ch Igrzjsk elektryzuje 

. rkrą icdńak Stale w War- również t szerm.orzy. Lansć akcji 
s twe. N.cGl.żet związani są z tej' Powadzonej przez k erm ctwo 
•. .PV z Wrzawą ludzie urodzeni w |'w'*zku Przedstaw .a

►i a h i od dluższeco zarysach następujące: w celu zapo-
t-t 7 n esX lcv - rozproszeń u i przemęczeniu

iwek W i> cek ego i Kasper- W zawodach floretowych 1 szpado- 
?.i P,oTk...(. : ettlko ostatnią wych tak z powodu braku większej 

ilości doborowych zawodników, jako*.\1 wod/ą M.iszcwskiego i Ku­
lic luk/c l.i'aorskiego Józefa, 
itia pochodzą dwąi nierozłącz- 
karze Maicw^k i Jaworowski, 
ów wsyliud,'i cli wywodzą się 
He ręciii growali z Rosji—Cej- 
uner . Łukaszewicz, a także

Agonja wielkich konkursów
automobilowych

Ktokolwlek śledzi! hważnie w okre­
sie powojennym za przebiegiem wiel­
kich zawodów automobilowych, przy­
znać musi, że chylą się one coraz bar­
dziej ku upadkowi.

Jaka jest tego przyczyna?
Otóż wielkie konkursy są najczę­

ściej dostępne dla samochodów .wy­
ścigowych. a w znacznie rzadszych 
wypadkach dla samochodów sporto­
wych. Zapoznamy się naprzód z sy­
tuacją, jaka panuje obecnie w pierw­
szej grupie tych konkursów.

W klasycznych Grand Prix dla sa-

żenia wydajności silnika, a więc temt 
samem z zachowaniem dotychczaso-i 
wej szybkości samochodu. Praca Mieni 
dzynarodowej Komisji Sportowej po->| 
legała zatem tylko na obniżaniu co peJ 
wiett czas obowiązującego w wyści- 
gach litrażu.

*Ale do czasu dzban wodę nosi. Mie- 
dzynarodowa Komisja Sportowa tak 
daleko zaszła z redukcją litrażu, że 
konstruktorom udało się osiągnąć nie-| 
zbędną wydajność samochodu jedynie! 
drogą specjalnych urządzeń. podno-| 
szących do cyfr nieprawdopodobnych!

mochodów wyścigowych .statkowa^ 
mogą jedynie maszyny o jednałcowyffiF tfę:-j

ilość obrotów silnika. A silnik szybko-

litrażu, czyli pojemności cylindrów
silnika. Ustanowieniem obowiązujące­
go litrażu na każdy rok zajmuje się 
Międzynarodowa Komisja Sportową.

W miarę postępów techniki automo­
bilowej okazało slętże pojemność cy­
lindrów możną zmniejszać, bez obni-

HOROSKOPY NASZE) SZERMIERKI
na Olimpjadzie w Amsterdamie

Ożywione tempo polskich przygo-

też z uwagi na przewyższaiącą nas 
znacznie w tej właśnie gałęzi klasę 
zagraniczną Polska udziału nic weź-

Osobowy skład drużyny ollmp:(jsk'eii 
dotąd oficjalnie nic ogłoszony, przed- 
s'tawnać się będzie prz ypuszczalnie na

»towjr ©osiądą jedną wielką wa- 
jest" mianowicie zbyt- delikatny t

rozbieżne. Jedno optymistyczne pełne 
otuchy i różowych nadziei, drugie na­
strojone na kamerton wysoce scep­
tyczny. Gdizżc sziukać rozwiązania, 
tajemnicy? Leży ona w bezstronnej 
ocenie jakości naszej reprezentacji m 
rle układu nnędzynanodjowych s_ł i! wa£ s,e różowym fantazjom i nie 
warunków specjalnych tych wielkich ■ moźna przymykać oczu na niepomier- 
zmagan światowych. e trudne waninki walk olimpijskich

oza obecn’e wykazuje duże wyroje­
nie. rozszerzając tern samem znacznie 
horyzonty honorowego reprezentowa 
ma państwa w zawodach amsterdam­
skich.

Miano wszystko n'e należy ©odda-

Wchodząc w ocenę osobowego. w szermierce. Przedewszystk em do 
składu drużyny, przyznać trzeba, że zawodów tych staje elita wielu naro- 
złożona jest z nais iniejszych zawód- । dów. (W r. 1924 do szabli stanęło 17 
ników. mających za sobą szereg mię-, narodowości). Każde państwo wysta- 
dzynarodawych imprez, a więc wyro- w.‘a drużynę, złożoną z 4 zawodm- 
bionych technicznie, doświadczonych \ hów.
i otrzaskanych dostateczn e na terenie: Zawody rozpoczynają waJk! eHmi- 
walk zagranicznych. Dodać należy, 1 nacyjne, do których stają zawodnicy, 
że poza kpt. Segdą wszyscy wymię-1 wc cleni do poszczególnych ..puli", z 
nieni brali udział w Olimpiadzie pa-1 których każda obejmuje po kilka (np. 
ryskiej. W porównaniu z ówczesnymi cztery) narodowości. W obrębie „pu- 
wynikami, polska drużyna szermier- h“ walczy każda drużyna, z każdą

drużyną tan ej państwowości; razem 
więc dwie walczące dirużyny odbywa* 
ją 16 walk do 4 trafień każda, połowa' 
zwycięska w każdej ,jpuli*‘ przecho­
dzi wyże] do ćwierćfinału. Dla przy­
kładu przytoczę wyniki z Olimpiady 
paryskiej, gdzie Polska znalazła Się 
w „puli" z Holandią, Stanami Zjedno­
czonymi Ameryki Północnej B Urugwa 
jem. Przegraiwszy z Holandią d Ame­
ryką Półn.. — Polska odpadła nairów- 
nl zresztą z Urugwajem.

Tym samym trybem toczą się wal­
ki w ćwierćfinałach, skąd znowuż 
drużyny zwycięskie przechodzą do <pół 
finałów, a odpadają drużyny pobite. 
Na zasadzie dopiero walk półfinało­
wych wyłania się elita finałowa, wal­
cząca z sobą o pierwsze miejsca fi­
nału.

Wystarczy wspomnieć, że świetna 
drużyna holenderska, aby zdobyć 
trzecie miejsce w finałach szabli, mu- 
s ala pokonać prócz Polski i Urugwa­
ju także Stany Zjednoczone, Hiszpa­
nię, Argentynę, Francję 1 Czechosło­
wację. A zatem wyczyn nieladal Je- 
śli w dodatku wspomnieć, że do pół­
finału nie doszły wcale, odpadając po 
drodze kolejno, tak silne zespoły jak 
urugwajski, angielski, belgijski, półn.- 
amerykański. hiszpański, duński 1 grec 
ki, a w samym półfinale odpadły fran 
cuskii i argentyński, wówczas dopiero 
zrozumiemy jak wysoce trudną i uciąż 
Hwą jest konkurencja szermiercza na 
Olimpiadach.

zbyt krótko może pracować, ażeby 
mógł być stosowany w samochodach 
fabrykowanych na sprzedaż.

Z chwilą, gdy stało się to wiado- 
mem. zainteresowanie wielkiemi zawo! 
darni samochodów wyścigowych zma- 
lalo bardzo znacznie. l

Przechodzimy teraz do rozpatrzenia! 
sytuacji, panujące] w drugiej grupie! 
wielkich konkursów automobilowych, 
to znaczy w Grand Prix dla samochot 
dów sportowych.

Międzynarodowe przepisy głoszą, że 
uczestniczące w tych zawodach ma­
szyny muszą być podzielone na sześć 
ustalonych kategoryj o pojemności cy-! 
lindrów od jednego do ośmiu litrów ł 
wyścig da je w rezultacie tylu zwyi 
cięzców. ile Jest kategoryj.

W ciągu dłuższego okresu stosowa-* 
n’a powyższej formuły bez żadnych 
modyfikacji, zaszły pewne niepokoją­
ce objawy. Oto dzięki jakiemuś, bar-| 
dziej szczęśliwemu pod względem! 
sportowym, rozwiązaniu konstrukcyj­
nemu swych samochodów, pewne mar-* 
ki zdobyły supremację w poszczegól-i 
nych kategoriach i stale zwyciężają w 
wyścigach, spychając na ptan dalszy 
maszyny wszystkich innych marek. Po 
nieważ wślad za zwycięstwami idzie 
powodzenie handlowe, przeto sarno-, 
chody tych szczęśliwych marek są' 
rozchwytywane przez publiczność, 
podczas gdy reszta fabryk nie wynosi 
z torów wyścigowych najmniejszych 
korzyści materialnych. A że uczestuic-i 
two w wielkich zawodach automobilom, 
wych kosztuje bardzo drogo, przetop 
jedna fabryka za drugą zaczęły wyco-* 
fywać się z czynnego życia sportpwe-* 
go i w wyścigach biorą udział obecnie 
tylko te firmy, które przodują w fam 
brykach samochodów sportowych tak, 
że ua starcie stają czasami dwa samom 
chody.

Zarówno zatem w wyścigach samo­
chodów sportowych, jak i w biegach 
maszyn wyścigowych, nieźyc owe, 
przestarzałe formuły doprowadziły do 
nieprawdopodobnego zredukowania 

liczby współzawodników.
To też dziś wysiłki men er ów sportu 

samochodowego są skierowane w k-e- 
runtku radykalnych zmian w regulam 
mimach wielkich (komkiuirsów.

zaledwie kilka nazw sk. gru- i

iędnak potem opli- I 
.„i. ............ '

Aktualność tematu: jakie będą losy 
polskieti dirużyny iszcrmierczcj. daiąc 
asumpt do Icznych komentarzy w ko­
lach szermierczych, pozwala już obec­
nie wyróżniać dwa zapatrywania dość

ZabieKki (C. S. G. i S. Poznań), kipt. 
Segda (nfstrz broni kolncj, obecnie 
również sząblista) i ewentualnie Ma-

........ .. .. stępuiąco: A. Papce (mistrz Polski na
a i. ale 711114 rodzinną jego jest • szablę). Friedrich (2-gi w szabli i flo. 
... kęięck c. I recie na mistrzostwach) dr. Ader sil-
u cle słabsza lest liczebnie, bo ' nv szablista A. Z. S. Kraków, por.

Pozostań: nam już tylko jedna gnt- 
ta, a airmiowicie ci zawodnicy, Iktó- 
nch anożnaby określić mianem „człon 1

s/cię przy byt do W arszawy ze

%
HOKEJOWY MISTRZ WIEDNIA

Wiener F V iedna z najlepszych drużyn Europy. W środku stoi ©anj Ja-
Ł roSz-3zabo. misWizyini Świata w jeźdzta satuomeil ma lodlzle

Z MECZU O TRON BOKSERSKI
Słynna siódma runda, w której Dempsey przez kilkanaście sekund był o wio 
od zwycięstwa. Jego potężne sierpowe zwalają na ring Tunneya. jednak tyi 
ko do dziewięciu. U góry w owalu: Bud Gorman. doskonały bokser ame| 
rykański, który walczyć będzie w Lipsku z Haymannem (Niemcy). U dołuj. 
Tom Seeuey, zwycięzca Paolaia, przypuszczalny. . przeciwnik _ Demj?seya

DRUŻYNA BERLINER S. C.
Najsiłnle)S(zy zespól hokejowy Europy. Stoją od lewej: Kittel, dr. Hoisbosr* 

'I— «{AOlaodei. Sachs, JaenMse; Klęczą dir, JUackę 4 Johaussoą -



PRZEGEXB SPUSTOWY Nr. 5:

KOLARZE POLSCY PRZED OLIMPIADĄ

. Zaczynając serję wywiadów zwróct- 
• ismysię do seniora polskich sprinterów 
luz. Franciszka Szymczyka z prośbą 
® poinformowanie Czytelników „Prze­
glądu Sportowego" o przygotowaniach 
do treningu przedolimpijskiego.

W Warszawskiem Towarzystwie 
uyRIIstów—rozpoczął jak zawsze bar­
dzo uprzejmy Inż. Szymczyk — tre- 
puJe intensywnlłe zaledw'e kilkunastu 
■Kolarzy. Reszta nie zbudziła się jesz-1 
cze ze snu po wysiłkach sezonu je­
siennego. Kolarze W. T. C. starają s ę

Co mówi Szymczyk
Na tę właśnie konkurencje: bieg 

drużynowy zwrócić powinniśmy naj­
większą uwagę. W sprincie Jesteśmy 
zc względu na fatalne warunki kli­
matyczną (5 m csięcy Jazdy) dziś słab­
si od pierwsze] klasy Europy l bę­
dziemy bici dopóty, dopóki powstanie 
zimowego, krytego toru nie umożliwi 
kolarzom trenowania I ścigania się 
przez cały rok.

Za to w biegach śrcdnlodystanso- 
wych posiadamy dużą flość samorod-

nazywa bieg drużynowy 4 kim., fest 
łakomą rzeczą. W r. b. „czają s!ę“ na 
niego przedewszystkicm Anglicy, któ­
rzy pragnęliby bardzo odebrać, po­
siadany kiedyś ..monopol" i hegemo- 
nję (na pięć Ol mpiad. Anglicy 3 ra­
zy wygrali bieg drużynowy).

Najgroźniejsi jednak moim zdaniem.

U Józefa Langego

siennego. Kolarze W. T. C. starają s ę nych talentów, które przy wielkie] 
°tkSn£x fatalnych nlepowodze- możliwości stosownego treningu (roi- 
mach zarówno sportowych Jak t orga- k ) można doskonale wykorzystać, 
mzacyjnych sezonu ubiegłego, której Pozatem pamiętać muslmy o zdoby- 
Były w znacznej mierze spowodowane tym przez nas drugiem miejscu na
nieporozumieniatni w gronie młod­
szych jeźdźców, strajkiem, secesją 11. p.

W. T. C. w r. b. nie ustawiło pro­
wizorycznego toru kolarskiego, który 
był Jednak poważną zaprawą dla dłu­
godystansowców. Zamiast tego zwlęk 
??i?no rolek treningowych do 
kMkunastu. Salę wynajęto dla olimpij­
skich treningów elity naszych lekko i 
ciężko-atletów, bokserów, tenn sistów 
I Ł p.

Olimpiadzie paryskiej. Źa wszelką ce­
nę należy przynalmniej to honorowe

— Jak pan trenuje?
— Najważniejsza rzecz, na którą 

postanowiłem zwrócić baczną uwagę, 
jest stopniowanie natężenia treningu. 
Przesada w pilności idzie w parze z 
przeforsowaniem. Wykazał to dobit­
nie sezon ubiegły.

Obecnie prowadzę spokojny, pierw­
szy trening przygotowawczy. Trzy 
ra£y w tygodniu półgodzinna jazda na 
rolkach, potem masaż i kąpiel. Raz 
w tygodniu gimnastyka, dwa razy w 
tygodniu trening na łyżwach i w nie­
dzielę. o ile pogoda dopisuje. Jazda na 
rowerze w terenie. W ten sposób za- 
nrterzarn ćwczyć d- połowy stycznia.

Dzięki zapobiegliwości i trosce W. 
T. C„ którego walne zebranie zade­
cydowało wysłać mego kolegę klubo­
wego Podgórskiego i mnie do Paryża 
na b$dę mógł należycłe przy-

miejsce utrzymać I
Horoskopy na to są dość obiecujące. 

Mimo, źe rok zeszły pod względem 
sportowym był bardzo zły, zauważyć 
trzeba, źe dal nadspodziewanie dobre 
wyniki biegów drużynowych. Prze- 

^rywafśmy wprawdzie, ale przegry­
waliśmy do zespołów, zestawianych 
z supet-asów kilku państw, z których 
oddzielnie żadne nie może marzyć o 
wystawianiu tak silnej drużyny.

Najdobitniej przemawiają czasy. 
Czwórka nasza os!ągała na 4 kim. od 
5 minut 6 sek. do 5 minut 12.6 sek. 
Zauważyć trzeba, źe najgorszy z cza­
sów osiągniętych w zeszłym, złym 
roku przez naszą drużynę. Jest o tnzy 
sekundy lepszym od czasu Włochów 
(I nagroda) na Oltapjadzie paryskiej. 
Prawda, źe Inni również słę bardzo 
„podciągnęli", ale jednak...

B eg Narodów, jak się popularnie

w tej konkurencji są Niemcy, którzy I te^ 
dysponują obfitemi kadrami śwtiet- 
nych średniodystansowców. Copraw-1 
da ostatnie wypadki, jakie się tam i 
dzieją (odmówienie licencji amator­
skiej mistrzowi świata Englow; i in­
nym), n e świadczą o tern, aby praca 
szła tam normalną koleją 1 wszystko 
było należycie przygotowane i roz­
łożone.

Z Innych narodów Włosi I Francu­
zi będą mieli jak zawsze wiele do po­
wiedzenia.

W połowie marca wrócimy do kra­
ju dobrze już „podciągnięci" fizycz­
nie. Kilkunastodniowy odpoczynek od 
toru I Jazda w terenie zrobi nam na­
pe wno dobrze.

w Z początkiem kwietnia zapewne 
„zjcdlziemy" znów na tor, ale Już w 
Warszawie, 

Specjalnie dobrym materiałem do 
„czwórki" winni być łodzianie, któ­
rzy trenują prawic cały czas długie 
biegi 1 dopiero z nich przechodzą do 
sprintu.

O ile jeździec ma trochę talentu do 
sprintu, o wiele łatwiej może wyrobić 
sobie wtedy szybkość, a zwłaszcza 
utrzymać ją na dłuższym dystansie 
(200 — 300 mtr.). Tę właśnie „twar­
dość" sprinterów wyrabiają jedynie 
długie biegi.

Sympatycznego I popularnego „Jó- 
z a" zastałem w śwje^ humorze. 
Zaśmiały się błęk tn? - y na mój 
widok: — miło mi bardzo, że „Prze­
gląd" do mnie zawitał.

— Jak eż tam projekty, panie Józe­
fę?

— O, na rok 1923 obszerne f boga-
wy-W końcu stycznia zamierzam

JÓZEF LANGE

Jechać na południe, do Włoch lub Frań wpływa
Gil. wybiorę jednak pewno Włochy, 
gdzie postaram się odszukać maleńką 
zapadłą wioskę, w której zamieszkują 
obecnie takie sławy włoskiego kolar-

przefor<ow.re rn.ęśu e.
— Św ctnle. Na rowerze je

era

stwa jak Binda, Bordoni i inni, 
Na doskonałych szosach górskich 

mam zamar odbyć czterotygodniowy 
trening kondycyjny. Będzie to urwa­
ło przez, luty. •

Na marzec zamierzam zjechać do 
Paryża, gdzie otwarte Już będą tory 
letnie. Na zimowym torze Velodrome 
d‘Hiver ieździć nie mam zamiaru, 
gdyż źle bardzo czuję się w zamknię­
tym budynku. Brak świeżego powie­
trza i przewiewu bardzo męczy przy 
dłuższych biegach serce I płuca. Po 
kilkunastu dniach treningu na torze o- 

‘twartym zamierzam wziąć udizial w 
'kilku mmleil ważnych wyścigach.

Przedewszysitklem chodzi mi o na­
wiązanie kontaktu z czołowym! jeźdź 
cami Francji I Wioch, którzy bezwąt-
pienia zinajdą słę również w tym cza­
sie w Paryżu. Pragnę obserwować Ich 
metody t sposób treningu, plan 1 roz­
kład pracy przedolimpijskiej. te<$- 
nikę 1 taktykę Jazdy | t. p.

wiele. czasem
Chodzę /, to bardzo duż 
dalekie, f ą.owne spacer
gmnastvV: ę
ćwicze 
którą 
dech.

sie
boks l P tk' 

mile V- d'.

— W i.ik
Startować -ia (

ce“ w b ' -tu o- • 
k;lome"u * t n .

Jak z.i pewne ;i> 
dzynarod wy Zw.i' 
ślll bieg 50 kim. 7 
skiego. wpr>wąd'j'.
na czas z

Bieg *’■ 
więcej l.i ad i

irsk

sycznego i di.i'c<> M. 7 K. 
wił go wznowić. Ocm < o 
terów dys ans ten t : > 
długi, a przeiść do u .O ... 
nie Z dług ego dviMosu.

Kę 1 taKtyKę jazuy i i. p. Kenora i ohki w o ckii i"1"
W drugiej (połowie marca Chcę lotnego startu (z miets.a nie : wlnA iirlninl nr rlnni _ t noel zfn I m tłwziąć udział w dwu — trzech poważ- 

nielSizych zawodach w Paryżu.
O dle pozwolą mi stosunki rodzinne 

1 praca zawodowa wrócę do Warsza­
wy dopiero w pierwszych dniach 
kwietnia, kiedy — mam nadzieję — 
można już będzie trenować na torze.

Jak pan widzi przyszły trening sta­
rałem się rozłożyć systematycznie ł 
planowo, aby unfknąć „przyśpieszone­
go tempa pracy", które Jaknaji.italnLe]

Bronisław Czech, mistrz Austrji
o dniach swych triumfów narciarskich

1 'd trzech lat rekordu

Rekord światowy ze starta stojąsi - 
go należy do Szwajcara Egga — cza •
około l 
kolarz' 
zbliżę 1 
Egga.

kolarzy

ię do św'cr:mgo

sadzi o szansach naszych 
' >’ mpjadz e?
;i oczni są Francuz’. kR>.

rzy b dą % -ali za ws? 
zrewanżować za porażkę z 
czterech, oraz W hs, którzy 
jak 1 przed Ol -opada pary 
gotowu ą s wą u aży::, w a 
ukryciu.

zrzęd lat

Do Francji zamierzam wyjechać 
w drugiej połowie stycznia. Będę tam 
początkowo jeździł przez 14 dni w 
terenie, zapewne na połudn u Francji, 
potem oddam się Intensywnemu tre­
ningowi na torze Velodrome d‘Hiver 
(przez cały luty).

W końcu lutego, lub na początku 
marca, chcialbym wząć udział w Pa­
ryżu w mniej ważnych zawodach a- 
by zorientować się co do me! formy.

Byłoby bardzo pożądane, aby obok 
mnie 1 Podgórskiego znalazła się w 
tym czas:e i reszta kolarzy, mają- 
cyeh ewentualnie startować w olim­
pijskiej czwórce, w biegu drużyno­
wym 4 kim. Możnaby było się do­
kładnie zgrać, .^jeździć", poznać do­
skonale formę I właściwość; kolegów,
c? zunczv wiele.

XV aO’ ; j. "‘--yszej po 
a czwór 

' z^ać kilka 
’ ^ cuskiemi.

.. rn iw
Ciężkoatletyczna sekcja Y. M. C. A. 

v Warszawie zorganizowała we wla- 
■ ym lokalu walki zapaśn cze. które i

Ub cgły sezon narciarski został zam- 
kn:ę:y największym z dotychczaso­
wych naszych sukcesów, zdobyciem 
wszystkich tytułów mistrzowskich Au­
strji przez Polaków.

Rozegrane na wiosnę (25 marca) za­
wody o mistrz. Austrji zostały zagłu­
szone przez budzący się do życia sc-1 
zon sportów „letnich". Sensacja spor- i 
towa w postaci 19-letniego mistrza1 
Austrji. Bronka Czecha, otwiera jed-1 
nak przed nami szerokie perspektywy 
możliwości.

Oto wspomnienia mistrza Austrji z 
historycznych dni na Rax-Plateau 1 e- 
mocionujących chwil, jakie przeżył ten 
młody zawodnik.

— Po naszych międzynarodowych 
zawodach nie trenowałem prawie zu­
pełnie. Dość częste jednak wycieczki 
w góry utrzymały mnie w formie. Czu 
lem się doskonale. Po przyjeździe na 
Rax i zorientowaniu się w Itonliurcn- 
cji, pow cdzialem sobie, że mam pięciu 
groźnych przeciwników przed sobą, z 
którymi trzeba będzie walczyć. Byli 
to: Bujak Józef, Lankosz, Schiesser, 
Schick K. i naigroźniejszy z nich 
wszystk eh, doskonały w kombinacji za ' 
wodnik austriacki Rattay. Bieg 18 km. 
oka/ał s ę jednak bardzo „przyjem-

dzo łatwa, bez żadnych terenowych 
ekstrawagancyj ani raziu w czasiebie-

zyniosły następujące wyn ki. Pierw-(ny". Warunki atmosferyczne i tereno- 
.. e spotkanie Zarębski — Mańko (wa- we zmuszały do wytężenia wszystkich 
ci piórkowa) po 20 minutach zakoń- sił i wyzyskani całego zapasu lang-:

ylo się wynik:em nierozstrzygnię-1 lamowych umiejętności. Taki popis 
n. Następna walka pom:ędzy Wolo- Przed samym sobą jest przyjemny. A V — n i c’n r ł tir

(na 
był

gu n e użyłem swojego przeskoku 
obu kijkach). Bieg w Westerowie

BRONISŁAW CZECH

Scie. Jadąc w tamtą stronę mieliśmy t szy na stromem zboczu kilkanaście 
się zatrzymać w Wiedn.u I kupić sobie I piekielnych koziołków poleciałem 
smarów. Okazało się jednak, że niema I w dół!
na to czasu i zostaliśmy zdani na ła- Tak się zemścił Rax, za pokonanie 
skę świeżej produkcji naszego znako- jego skoczni.
mitego reprezentanta „klasy star- Podnosząc się po tym upadku, naj- 
szych". Biegnę więc sob:e przygoto-' większym z wszystkich dotychczaso-
wany na ..pełną" osiemnastkę, iak u-

■' czem a Czarnowskim (waga lekka)
t; zyniosła po 14 m. 30 sek. zasłużone 
zwycięstwo Wołowiczowi, Trzecie 
potkanie Małecki — Skrocki (waga 
t .ka) zakończyło się pewnem zwy- 

c -stwem Małeck:ego w 14 minut. Her- 
^-.1 (waga parkowa) pomimo prze- 

■ gi nie rozstrzygnął walki po 20 nrn. 
7 Kaczmarkiem (waga piórkowa). Naj-

jechało się rzeczywiście w zupełnej
samo: lośc:. Sina mgła zakrywała wi­
dok. > ądz e n c bi lo otwartego tere­
nu. srdyż trasa zmieniała się kapry- 
śn e w pagórkowatych falistościach. 
Trzeba sę było dobrze orientować, 
żeby jej nie zgub;ć. Przytetn silny 
wiatr utrudn at bardzo bieg.

Paniii.tam: wylatuję na „śliczną"

zupełnem przeciwieństwem. Tam cały

ciekawszą była ostatnia walka pomię- t 
dzy doskonatsm technikiem Małeckim i . ....... - —....
(waga lekka) a cięższym o kategorię ochota Jo b'egu po plaskiem, który 
Wrzoskom. Walka nie pozbawiona mo przy z tpelrem opanowaniu techmcz- 
mentów humorystycznych, przyniosła I nem .. ......
ponfmo przewagi Małeck ego wjmik I Carską. Smakuje się go, jak jakiś lek-| 
nierozstrzygnięty. ki, posuwisty taniec! No I '«'«■'"nwl

Pozatem odbyły się cztery pokazo- trasy, te racie niespodzianki!

czas trzeba było fruwać i balansować, 
jak przez skakankę. Polacy wszyscy 
wylosowali fatalne numery: Bujak 3, 
ja 5. Lankosz 7-y. A ponieważ 1. 2 i 4 
wycofały się. biegliśmy więc pierwsi, 
mając za sobą dwudziestu zawodni­
ków. Buiaka, który wystartował pierw 
szy. minąłem na 3-cim kilometrze. Gdy

z dość długiego podbiegu1 go mijałem, mówił mi, źe nie może zu-
i ogani a mnie szalona, „rozpiera^ca" pełnie iść. ma widocznie źle smarowa­

ne narty, bo mu lepi.
. , Przy tym kapryśnym śniegu (lód,

jest wielką przyjemnością nar-1 gips, szreń i nawiane zaspy) smaro-
— ______  wanie nart było trudne i skomplikowa­

ła, posuwisty taniec! No i zmienność nc.
I Bardzo mi pomogło wtedy szczęśll-

przedzali austrjacy, a tu nagle po 50 
m:nutach widzę, źe koniec tej całej pa­
rady. Jeszcze kilkadziesiąt sekund i— 
meta, ku mojemu wielkiemu dziwieniu. 
Pytam się o czas: 50 m. 50 s.!! Nie, 
takich cudów nawet Norwedzy nie do­
konują. żeby w 50 min. pokryć 18 
km.! Okazało się później, co przy­
znali sami organizatorzy, źe trasa nie 
miała więcej, niż 12 km.

Czas mój mimo to wywołał sensa­
cję wśród Austriaków. Drugim powo­
dem zainteresowania s!ę mą osobą wy 
rażanego najrozmaitszymi wykrzykni- 

odnmionta były mnjp pAthurtiVi, 
w których biegałem. Są to zwyczajne 
pantofle ze ściętym nosem i kanciastą 
na przodzie podeszwą. Biegnie się w 
rrch daleko wygodniej, niż w butach, 
które chociażby najlepiej skrojone i 
uszyte, dają zawsze pewien ucisk na 
kostkę. W pantoflach „nie czuję" pracy 
nóg. Jest to szczegół, ale na przestrze­
ni 18 kim. wszystkie szczególiki ura­
stają do rozmiarów „przykrych" i u- 
trudmających.

W biegu tym pokonałem najgroź­
niejszego dla nas konkurenta Rattaya 
o 1 m. 25 s. na jego własnym, dobrze 
mu znanym teren?e. To dodało znacze­
ni memu wynikowi w moich wła­
snych oczach, M łe i radosne wspom­
nienia z biegu popsuł następny dzień. 
Skoki odbyły się w najfatalniejszych 
warunkach, jakie sobie można wyo­
braź ć. bo przv huraganowym prawie 
wietrze.

Na terenowej skoczni z śnieżnym 
progiem wykazaliśmy jednak, że Po­
lacy zrobili duży postęp w skokach.

W pierwszej kolejce ustanowiłem 
rekord Raxu 33J4 m. W drugim skoku 
wybiłem się na jakieś 32 m. Gdy znaj-

wych moich wywrotek ©żułem, że mo­
mentalnie cały puchnę: głowa, twarz, 
ręka, noga i nieszczęsny bok, na któ­

— A w Jaki ’?osób proponowałby 
pan wybór Jeźdźców do czwórka oJim 
Piskie i ?

— Uważam, źe .nakprawiedf wwą 
ii najlepszą elim rac y by:>:>v zawoc. 
•następujące: po powrocie wszystk - 
kolarzy z tren rgu zagranicą, zdzic. 
w połowie m.ón urządzę zawały, w 
którychby każdy z kandydatów jt 
chał 'im 4 kim. no c/ r. Czterech

we mecze bokserskie, przyczem najcią- Na c ekawszem mie‘scem w biegu j we nasmarowanie. Skombmowalem 
kawszy był mecz pomiędzy Wiktorem było lawirowanie wśród kosówek. Jak smary schielowskie, lepniak ledjum i 
Junoszą-Dąbrowskim a Rysiem. Bar-1 wiatr zaw ał „znosiło" porządnie, bo m eszanina ta okazała się dobra. Naj- 
dzo ładne i efektowne byty również' mieiscami był lód, a potem nagłe gips, zabawniejsze jest to, że wygraliśmy 
pokazowe chwyty dzm-dżitsu, wyko- Tak wyglądały' trudności śnieżne i mistrzostwo Ausirji na smarach schie-
tane przez Władysława Miazia. atmosferyczne. Tr isa była jednak bar- 
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ZEMSTA
Nowela narciarska

(Dokończenie)

mistrzostwo Ausirji na smarach schie-
łowskich. które przyniosły nam szczę-

czny, altowy śmiech.

IV.
Meeting narc arski na 

trdowskicm.
Mróz. Stonce. Cisza, 

''nieźne. Jaskra v? baiwy
'C, pjaxów i i zani k. <ir

. zgórzu an-

Skrzące pola 
szalów i ręka- 
anatowe cienie

rnących po śniegu a błyskawicznym
dzie sylwetek lud. kich. Ruch.

<zęk kijków. Szum nart.
Po-

Pobhskie zbocza, ścieżka pod Kozień

roją się od tłumów sportowej gi;w:e- 
dzl. sterczącej godzinami po kolana w

ry mnie rzuciło!
Rattay dowiedziawszy się. że mam 

jeden ustany skok 33½ m. wybfja się 
na tą samą mniej więcej odległość, pa­
da w ten sam sposób, jak ja przy dru­
gim skoku, tylko o tyle niebezpiecz­
niej. że łamie obojczyk.

Niezrażony tymi przykładami Mie- 
telski trafiwszy na momenty ciszy, od- 
daje dwa wspaniałe pod względem sty 
lu skok! 26 m. i 21. otrzymując notę 
18.83, t. zn. prawie 191!

Pr?v trzecim •-l-nku wiatę obrócił go 
zupełnie na bok w powietrzu i rzucił 
na głowę.

Wtedy dopiero sędziowie przerwali 
skoki, uznając, że warunki atmosfery­
czne są niemożliwe.

Skocznia na Raxle jest b. marna, 
stromy zeskok, rozbieg za płaski i za 
długi, tak. że przy silnym wietrze nie 
można było doslyszeó^głosu startera. 
Pomimo wszystk eh przeciwności wy­
jechaliśmy z trzema tytułami mistrzów 
skiemi: w biegu pań p. Loteczkowa, 
w skokach Mietelski, w biegu złożo­
nym (bieg i skok) ja.

Pokonaliśmy wszystkich zawodni­
ków austrjack’ch o takich nazwiskach, 
jak Rattay, Palffy, Schiesser, Balaun, 
nie licząc kilku Czechów ze Svazu i 
jednego Niemca czeskiego z H. D. V. 
Zdobycie tytułów mistrzowskich Au­
strii jest o tyle cenn:ejsze, że kraj ten, 
jeden z pierwszych na kontynencie 
„zaszczepił" u srebie narciarstwo, któ­
re posiada już kilkudziesięcioletnią tra 
dycię. pełną znakomitych nazwisk za­
służonych wyczynami turystycznemi i 
uzysto sportowymi.

Narciarstwo w Austrji jest b. popu-
dowałem sie w powietrzu, na kulm na- • larnym sportem. Ż samego W ednia 
cyjnej wysokości potężne uderzenie wyjeżdża co niedzielę w zimie lollka- 
wiatru zn oslo mnie o 4 metry na le-’dziesiąt tysięcy ludzi w okolice pod- 
wo (!) puza nawias śnieżny, który m ejskie, na Rax, Shnmering 1 t. p.
kończył się koło 27 m. Zam ast wylą-
dować na zeskoku zostałem rzucony 
na lód. poczułem piekielne uderzenie 
w głowę i półprzytomny, wykonaw-

Okazuje sę jednak, źe małe Zakopa­
ne może doskonale zwyciężyć „na nar­
tach" wielomilionowy Wiedeń, o czem 
przekonaliśmy dobitnie Austriaków.

Co parę minut wztójały się w górę
— Crate!... to pomyłka!... Ten pan nad głowy tłumów i wierzchołki smre- 

jest tylko’ podobny do Pola... Paradna ków ciemne sylwety powietrznych źe-

jeżdżco,», którzy o> ąx 
czasy wz ąć do p erws. r!k .
czterech gorszych do drugc' i tym 
czwórkom organizować zawody.

Na trzy t>g ':e przed wyjazdem 
do Amsterdamu .^peryment powtó­
rzyć. Jeśliby się kazały jakieś prze­
sunięcia — dokona^ ich. Zimnem mo-
jem zgrane nu
tera, aby każdy z czterech k)i..rzv
miał wartość, i wytrze małość
współpartnerów, wiedzał kiedy uale- 
ży ,jpoc ągnąć". a kiedy zwolmć. Tę 
umiejętność nabyć można w trzy ty­
godnie bsrdzo łatwo, gdyż cz: towych 
kolarzy w Polsce jest •przecież zak- . 
dwie k:lku.

Najważniejszą rzeczą w czwórce 
jest wytrzymać dystans. Cc z tego, że 
kolarz we jak trzeba jechać, kiedy je­
go świadomość nie znajduje poparcia • 
w płucach, sercu i mięśniach — .za­
kończył ciekawą rozmowę, zawsze 
wiesóly i uśmiechnięty pupilek pubbez 
ności kolarskiej.

SPORT W STRZELCU
Związek Strzelecki rozwinął w ubie­

głym roku zczególnie ożywioną dzia­
łalność spo’ tową. Specjalnością związ­
ku są w dJszym ciągu marsze strze­
leckie. któ ych zorganizowano kilka­
dziesiąt. Pozatem zorganizowano 4 
kursy gimnastyczno-sportowe. 2 kursy 
bokserskie, oraz liczne imprezy lekko­
atletyczne w Warszawie, oraz w mia­
stach prowincjonalnych i wsiach.

W r. 1927 po raz pierwszy urządzo­
no zawody soortowe o mstrzostwo 
zw'ązku Strzeleckiego. Na program 
tych zawodów złożyły się: piłka noż­
na, lekkoatletyka, pływame. kolarstwo, 
gry ruchowe, strzelectwo ■ łucznictwo. 
Największą imprezą byt jak zwykle 
doroczny „marsz szlakiem Kadrówk ”, 
który wypad! w tym roku imponują­
co. Wreszcie związek Strzelecki 
przyczynia się do propagandy sportu 
w małych miasteczkach i wsiach.

Stygły bez drgnienia na kręgu tuby 
sterczącej nad bieżnią

Lind otwarł usta ’ mrugał oczyma w 
oszołomieniu.

Irce zszarzała twarz.
W jednej sekundzie zrozumiała wszy 

stko.
Zanim zdołano ocknąć sie z wrażenia. 

Z nad brzegu skoczni wvnn:" I s e na­
gle dziwaczny jakiś cień i romkuJ w 
przestrzeń.

Załomotały rozszumlale lotem fale po­
wietrzne.

Zamigotał w słońcu cze-w 'V WK-

Fiasko!
Szum ponury przemknął widownią.
Ostatni atut zawiódł.
Kędyś ponad tłumem wysoko w gó­

rze, u trybuny sędziów, rozległ się gło­
śny , śmiech.

Nifeznany narciarz z biała siedemna­
stką na konkursowej, czerwonej odzna­
ce, tłumaczył coś półgłosem członkom 
trybunału jury sędziowskiej. Twarz 
miał owiniętą po oczy szalem i zapusz 
czoną głęboko na oczy czarną, norwe­
ską czapkę.

— Kto to? — zaszemraly wśród rze 
szy sportowców zdziwione głosy.

Nikt go jednak nie zmat. W progra­
mie skoków numer siedemnasty nie 
miał obsady.

Tajemniczy skoczek nie odsłaniając 
jaskrawego szala, podniósł Oparte o 
rybuny deski 1 wolnym krokiem ruszył 

ku startowi.
Speaker podniósł tubę.
— Maxymiljan Radwan! Polska!... 
Ryk śmiechu zatrząsł ścianą boru.
Nie chciano wierzyć uszom. Kto? Ten' 

przysłowiowy śmieszny niezdara, zna­
ny z mnóstwa legend w całym sporto­
wym śiwiatlku? Czyż możliwe?...

— Patałach! — wrzasnął ktoś na ca­
łe gardto z leśnej galertL-

Wśród grupy klubowców zapanowała 
istna konsternacja.

— Zwariował chyba! — klął Und. — 
Otapi koncept!

— Błazeństwo. Skręci kaik — za­
mruczał Laryn, wzruszając ramionami.

Gwizd. Drogą wolna!...
Niespodzianie speaker podniósł po­

wtórnie tubę.
Zwróciły się ku niemu zdziwione 

spojrzenia sportowej rzeszy.
— Maxymiljan Radwan! Polska! 

Pseudonim... Max Pol!!
Tłum osłupiał.
Grobowa cisza zaległa przez chwilę 

wzdłuż stoku skoczni.
Wytrzeszczone oczy tysięcy ludzi za,

imitacja — co?
Nagłym odruchem zwrócił się w stro­

nę Craiga.
Lecz pohamował się.
Wstał spokojnie z pniaka ! wolnym 

krokiem ruszył ku domowi.
V.

— Borgsenł Finlandia! Pierwszy 
skok w konkursie!...

Wielotysięczne rzesze publiczności 
wparly się wzrokiem w białą linię sko­
czni.

Gwizd. — „Droga wolna"...
Trąbka. Sygnał flagą...
Finn ruszył z miejsca w ptorunowem 

tempie, „wyrównał", pomknął spadzi- 
skiem rozbiegu, dopadl pomostu skocz­
ni. skurczył się — i nagłym, potężnym 
rozmąciłem runął w powietrzną otchłań.

Niby ptak potworny śmignął w prze- 
1”cie wzdłuż stromego stoku i z głu- 

' chym trzaskiem lądujących desek przy- 
---- -------- ------ -- ,' iJt do śniegu.

Naiwiększy jednak podziw publiczno-j — Stoi!!. Brawo, Borgsen!!...
ści budzą szalone krfstjanje Liindstroe- । Okrzyk! entuzjazmu, hałas, grzmot 
ma. Za każdym rwanym lub clągnlo- oklasków.
nym lukiem strzelają w górę rozpylone j W górze, nad mrowiem widzów, u try 
kichy śifeżncgo pyłu [ migocąc w słoń-; hufflfebłysnęły czarne, olbrzymie litery, 
cn spadają ciężko srebrzystą kaskadą , wr^^zezące wynik ostatniego skoku, 
na biały całun wzgórza. । — Pięćdziesiąt cztery metry!

W tłumie obcych mistrzów przelały- Zwarte fąle sportowego tłumu zako- 
wOv niby meteory ciemne sylwety ! łysaly się nagłym odruchem.
przyjacmł Radwana — Irka. Gorzej-' — Ładny początek!... Djabla konku- 
ski. Laryn. 'rencja!... Polska bez szans...

I Gwar, szybkich, podniesionych gło­
sów rozszumiał chwilę wzdłuż stromej

ra z wraz kępy krzaków i wydmy śnie­
żne. Naglem. spręźystem poderwaniem 
w górę otnych swych desek śmiga bra
wurowo, w mistrzowskich skrętach 
wśród kurzawy śnieżnej, mija odwiane 
kłody i wykroty, płynie powietrzem ra-i
czei. niżli zjeżdża. I

Opodal olimpijczyk Craig demonstru- 
ie z wytworną finezją niedoścignione 
swoje telemarki, prawdziwe cuda stylu' 
i p-ecy/ii. i

| Bez drgnień i wahnkń płynie w smu-1
gach pyłu z nieporównanym wdzie-1 

■em każdeen naruszania. Wśniegu z oczyma utkwionemi w ewolu- kiem t umiarem każdego poruszenia. W 
cje jazdy i chmury pyłów śnieżnych, rvsunku iptm tuków nt» mn.rtmRn„ ao. !
śclelących się kurzawą za każdym zwro 
tęm nart.

Przysiadł pod lasem na odwianym 
pniaku i obserwował różnobarwną rze­
szę, uwijającą się w tysiącznych zwro­
tach na zboczach wzgórza.

Cały świat sportowy bawiący w Ta­
trach Z okazji zawodów, ściągnął w 
komplecie na ulubione rendez - vous 
narciarskie i szalał w śniegu.

Cóż za widowisko!
Mysterjum jakieiś czarnoksięskiej 

sztuki, niezrozumiałe! dla oczu laików.
Dwie proste dbski zadęte u szczy­

tów, przymocowane do podeszew bu­
tów skórzaną wieźba — w niepojęty 
sposób mienią się w biegu w przebaje- 
czne skrzydła... i

Oto Finn Borgsen rusza z pod sme-) 
ręka na szczycie wzgórza. ।

Mknie prosto jak strzała na zwartą 
ścianę lasu. Też przy drzewach w za­
wrotnym pędzie rzuca się nagle w bok 
poprzecznym skokiem i nie amniejsza- 
Jac szalonego tempa nrzesadza w lacie

rysurtku jego luków nie podobna doj-!
rżeć najlżejszej choćby skazy. Człowiek 
te i na śniegu nie zna faux-pas.

Nie raczyli go zauważyć.
W zasuniętym na nos kapeluszu i 

podniesionym futrzanym kołnierzu 
tkwił nieruchomo na pniaku pod lasem, 

j dymiąc swą fąike.
/ Mijając go w biegu Craig stanął na-

— Ma<! ■ spytał głośno. — To ty?
Radwan milczał. Nasunął głębiej ka- 

pehisz na oczy i schylił niżej głowę. •
Gdzieś poza nim w górze rozbrzmią! 

znienacka tak doWe mu znany, dźwię-

widowni.
Poczem zaległą cisza.
— Mert! Czechosłowacja! Pierwszy 

skok w konkursie!
Ryk megafonu począł raz po razu wy 

rzucać coraz groźniejsze imiona śnież­
nych mistrzów.

— Craig! Anglia!,..
— Keves! Węgry...
— Olaf lindstroem! Szwecja!...

glarzy.
Craig w pierwszej serii wybił brawu­

rowo pięćdziesiąt siedm metrów.
— Heil!... Sknl!... Ełjen!.„ Nazdar!...
Brawa Oklaski.
Laryn ósme miejsce. Lind jedenaste. 

Bez szans. Przegrana. Pogrom.
Z tuby megafonu padały w ciżbę gro­

źne zapowiedzi. Ciągnęła się bez końca 
złowroga litania wielojęzycznych na­
zwisk. Wyły tfiirmfalnie czarne, olbrzy­
mie cyfry ponad lasem:

— Pięćdziesiąt siedm f pół!- Pięć- 
dźiestąt dziewięć!!

— Niema nadziei! Wyjdziemy bez 
miejsca! — poczęto sarkać caraz nie­
cierpliwiej w grupie narciarzy, skupio­
nej wzdłuż liny pod trybunami. — Skan 
dal!

— Roganowfcz! Polska — zawyła 
rozpaczliwie tuba.

Tysiące ludzi z zapartym oddechem 
zwisło oczyma u pomostu skoczni.

Mistrz AZ.S.-U desperackim rzutem 
wypadł w powietrze.

Postanowił widać za wszelką cenę 
forsować odległość, chociażby kosztem 
stylu. Rozmachem odbicia wzbił się od- 
razu nad poziom elipsy przeciętnych 
skoków i śmignął nad stokiem w prze­
giętej pozie, żeglując zaciekle rozpo­
starłem! w powietrzu rękoma., niby po­
tworny wiatrak. .

Przez sekundę zamarły serca wi­
dzów.

Niesr^.jjne, zgorączkowane spojrze­
nia narciarzy mknęły wślad lotu oibrzy 
miego ptaka, dźwigającego na drewnia­
nych skrzydłach sportowy honor swej 
ojczystej flagi.

Napróżno jednak.
Przed samym doskoklem na sześć­

dziesiątym metrze mistrz „Trzech Li­
ter" zachwiał się nagle, wykręcił w 

I powietrzu i runął bokiem w potwornej 
•tarnzawie wzdłuż stoku bieżni

zak dwucyfrowych zmaków.
Zgrzytnął zmarznięty s 

ku skoczni.
Wysoko, nad głowami 

tłumów mignął w przeloc
Skawicą mistrz pon id w 
światowy śnieżnego sp>>'r i

Patałach.

:.a Wan-

. -uchomvch 
.zimą My- 
e. drugi a- 

— Max Pol.

Ńa tabeli skoków niemym triumfem 
wystrzeliły w górę czarne, olbrzymi e 
cyfry. Nieprawdopodobne, oszalar ua- 
će.„

— Sześćdziesiąt ośm metrów!! - ja-- 
grom huknął w ciszy bas megafanu — 
Nowy rekord polski!!’

Huragan krzyków, wrzawy 1 owacyj 
Saghiszyl tusz orkiestry

— Hurra!!... Brawo RadwarE-
Ttai runął lawą, porwał zo w ram >- 

na i triumfalnie uniósł k". tivlyinom >.• 
dziowsklej jury.

Widownia szalała.

Więczorem na bankiecie N irciar >’„ e- 
go Związku miejsca leaderów z i"1» 
znaku Trzech Liter świeciły pu-tką. La­
ryn z narzeczoną. Lind recte Pi n?. J1 
ga, Roganowicz i parę innych wielkości 
klubowych zbojkotowało by kie’.

Wśród toastów ną cześć n>wcg-> m-- 
strza nie zwracano zresztą na to ua 

gl.
Le roi est mort. vive le roi!..
Patałach zemścił się.

Zafeoparte. guudziieiń, 1927.
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mCIERZ iMRSTUII POLSKIEGO
S. N. T. T. cbchodzl 20-1 ecie pracy

W grudniu b. r. upływa 20 lat od cza- 
• su. w którym rozpoczęło swą dzialal- 

nrść naIwiększe zrzeszenie narciarskie 
naszej Rzeczpospolitej: Sekcja Narciar­
ska Polskiego Towarzystwa TatrzaA- 
skicco. Chwila lubiletiszowa nasuwa o- 
bowiązek przypomnienia — w schema­
tycznym choćby skrócie — znaczenia ł 
zasług tego klubu dla rozwoju polskie­
go narciarstwa, za wyniki bowiem tak 
długiej i bogatel w czyny pracy na tem 
polu należą mu się od całego świata 
sportowego słowa pamięci i szczerej 
wdzięczności.

Myśl skupienia, luzem do tel pory cha 
dzaiących narciarzy zakopiańskich, po- 
wstała w przełomowym dla polskiego 
narciarstwa roku 1907. Na odbytem dn. 
5 grudnia owego roku walnem zebraniu 
zawiązano — o Towarzystwo Tatrzań-
skie statutowo oparty — „ 
Oddział Narciarzy", u steru

iskl 
sta

tnęły. dzisiaj Już na wpół legendarne, po­
stacie najstarszych i najwybitniejszych 
narciarzy zakopiańskich: St. Barabasz, 
M. Zaruski i ś. p. M. Karłowicz. W ro­
ku 1911 towarzystwo przybrało dzisiej­
szą swą nazwę, dzisiejsze swe ramy or­
ganizacyjne.

Dzieje Sekcji Narciarskie) P.T.T. roz- 
łamują się na dwa, wojną światową prze 
dzieione okresy, z których każdy nosi 
odrębne, swo ste piętno.W dobie przed 
wojennej działalność towarzystwa zwró 
eona jest przedewszystkiem — «godnie 
z linją rozwojową narciarstwa środko- 
wo-europejskiego—w kierunku turysty­
cznym, zdobywczym, w kierunku łama­
nia się z grozą i niebezpieczeństwami 
ziny górskiej. Strome i trudne zbocza 
tatrzańskie torują drogę przyjęciu się 
w Zakopanem przedewszystkiem „szko­
ły lilienfeldzkiej". a prostota i łatwość 
iej techniki sprzyja wyprawom w głąb 
Tatr, co jest głównym celem ówcze­
snych narciarzy. W istocie następuje 
■w latach 1907 — 1912 wspaniały okres 
szturmu na biały gród Tatr, w którym 
główny udział blora członkowie Sekcji, 
ślady ich nart żłobią się na nawisach 
szczytów w coraz to dalszym i dalszym 
promieniu od Zakopanego. Narciarzy 
ówczesnych nie odstraszają ani lody i 
szrenie, ani zawieje i trzaskające mro­
zy, ani trudy i brak schronisk.

Obok wypraw narciarskich, z któ­
rych pewne nie zostały jeszcze dotąd 
powtórzone, podejmują członkowie Se­
kcji także wyprawy ściśle taternickie— 
w rakach, z Czekanem, z liną—uważa­
jąc, że konieczność zdjęcia nart nie po­
winna oznaczać kresu watki z przyro­
dą zimową. To też lata owych wypraw 
— to prawdziwie „złoty okres" zimo­
wej turystyki tatrzańskiej, okres szczy­
towy. któremu lata powojenne — mimo 
poszczególnych bardzo wybitnych czy­
nów — ule zdołały jeszcze dorównać.

Za czynami Indywidualnymi Idzfo ze 
strony Sekcji propaganda. Organizciwa- 
mie tłumnych kursów jazdy na nartach,

wają na zawodach najlepsze z pośród 
Polaków miejsca i roznoszą chwałę 
naszego narciarstwa zagranicą. Rów­
nież i Jako turyści — narciarze doko­
nują członkowie sekcji w tym okresie 
wielu — w różnych kierunkach Tatry 
krzyżujących — wypraw, przebiega- 
ląc ich dalek e pustki nieraz ze zdu­
miewającą szybkością i wytrzymało­
ścią.

Jakkolw ek głównym celem S. N. P. 
T. T. była i jest, praca około rozwoju 
narciarstwa turystycznego czy spor- 
(owego, niemniej od początku swego 
stulenia starała się roztoczyć opiekę 
nad innemi gałęziami sportów zimo­

wych. Za jej to staraniem powstałe 
przed wojną tor bobsleighowy w Kuź­
nicach, ona stwarza w r. 1925 tor śliz­
gawkowy w Zakopanem i przeprowa­
dza w r. 1927 organizację rozgrywek 
w hokeju na lodzie o mistrzostwo Pol­
ski.

W pracach swych spotykała się sek­
cja wielokrotnie z pomocą 1 popar­
ciem, nieraz jednak | z zawiścią, spię­
trzeniem przeszkód, intrygą. Nie zdo­
łały one nigdy zachwiać jej dobrego 
imienia czy gorliwości w pracy, to też 
nazewnątrz cieszyła się zawsze uzna- 
n em i szacunkiem. To uznanie I sza­
cunek winny jej towarzyszyć zwłasz­
cza w chwili, gdy zamyka kartę swej 
dwudziestoletniej działalności.

Sekcja narciarska Pol. Tow. Tatrzań 
sklego dobrze zasłużyła się polskiemu 
sportowi.

;Aów. budze-

... ..Iowa, .óia i obrazu.
.... s e iv 04 r. 1910 towaęzy- 

. va '•e-carske , :zę!v organizować 
na coraz to szerszą skalę biegi na nar­
tach, w linji zawodników stają nie­
raz wprost po powrocie z gór—człon­
kowie S. N. P. T. T. Po kilku począt­
kowych sukcesach narciarzy lwow­
skich — zawdzięczających swe wyni­
ki zaprawie lekkoatletycznej i posłu­
giwano s>ę dwoma kijkami — rychło 
wywalczają sebie „zakopiańcy" czo­
łowe micjjca w biegach (podówczas 
jeszcze prawie wyłącznie zjazdo­
wymi ), zwyciężając brawurą 1 znako- 
m tą techniKą w terenie wysokogór­
skim.

W okresie wolny życie sekcji — jak 
zresztą wszystkich towarzystw spor­
towych — sączy się nikłą strugą, by 
w tem ba rdz ei rwące koryto rozlać 
sic w woirei już Polsce.

Sekcja wysuwa się teraz na przodo­
wnicze stanowisko wśród polskich to­
warzystw narciarskich 1 prymat ten 
zichowpłe po dziś dz:eń. W przeci­
wieństwie do lat przedwojennych, ale 
zr.ov,u zgodnie z prądem rozwojowym 
narciarstwa kontynentalnego—w dzia­
łalności sekci, dominuje w tym czasie 
kierunek sportowy. Chcieć przedsta- 
w ć jej prace i wysiłki z tego okresu, 
znaczyłoby chcieć powtórzyć główne 
zdarzenia z historji polsk ego narciar­
stwa w latach ostatnich, a na to brak 
t -aj miejsca. Wystarczy tylko wspom 
n eć. że od r. 1919 niema ważniejszego 
no.-zynama. ważn ejszej imprezy w za­
kresie naszego narciarstwa, w którym 
by sekcja nie uczestniczyła, często w 
roli inicjatora lub głównego wyko­
nawcy. Z tona sekcji wychodzi pierw­
szy przewodniczący P. Z. N-u, sekcja 
organzuje zawody międzynarodowe i 
c mistrzostwo Polski oraz cały r reg 
Innych konkurencyj sportowym sek­
cie buduje pierwszą w Po! cc st;,'ó 
skoczn e narc arską i ier .-i!c'atoiskoczn: na Krokwi, se’' znakomitych trenerć ogonkowe sekcji u,..

Wioślarze i Olimpiada
Program prac ośrodka poznańskiego

MT ŁÓDZKIE 1» LIDZE
Turyści I Ł K. S. po roku walk

Polski Związek Towarzystw Wio­
ślarskich wyznaczył Poznań po za 
Warszawą i Bydgoszczą jako jeden z 
ośrodków olhnp jskich. Warto się wo­
bec tego zastanowić, jakie szanse po­
siada tutejsze wioślarstwo w konku­
rencjach z Warszawą i Bydgoszczą.

Biorąc pod uwagę wyniki ostatnich 
lat należy stwferdzć, Iż wioślarstwo 
poznańskie n e ustępuje Warszawie, 
mmo, że dysponuje bardzo skromne- 
mi środkami finansowemi. których klu 
by stołeczne posiadają nieporównanie 
więcej.

Najstarsze z tutejsizych towarzystw 
Klub Wioślarski, posiadający sine 
oparcie w społeczeństwie, mimo 
swej bardzo sumiennej pracy trenin­
gowej nie zdobył dotychczas żadnego 
mistrzostwa i pozwolił się wyprzedzić 
młodziutk^mu AZS., któremu w roku 
ubiegłym przypadł zaszczyt zdobycia 
po raz pierwszy dla Poznania mlstrzo 
stwa Polislktl w czwórkach.

Mimo to trzeba przyznać, że na po­
lu podniesienia wioślarstwa w Polsce 
Klub Wioślarski założony już r. 1904 
uczynił bardzo dużo, angażując po raz 
ip:erwiszy w Polsce w 192.’ r. zawodowe 
go trenera oraz budując pierwszy w 
PoJsce kryty basen zimowy do ćwi­
czeń, ogrzewaną szatnię i cieple na- 
'tryski.

Z pośród wioślarzy po znańskich przy 
zestawianiu repreze „ji Polski wcho 
dzfłaby w rachubę znana czwórka: 
Jurkowski, Leporowskl, Tullszka i Mi-

kolajczyk pod sterem Tuczyka, zaś 
ewentualny skład ósemki stanowiliby: 
Nowakowski!', Tilgner, Gromadzlńskl, 
Grygiel, wzmocnieni doskonalą mi­
strzowską czwórką Polski, która opu­
ściwszy szeregi AZS. Poznań prze­
szła do Klubu Woślarskiego.

Drugnem poważnem towarzystwem 
w oślarskiem 'est „Tryton", który po­
siada doskonalą czwórkę bez sternika. 
Trening w Trytonie, który również 
posiada basen zimowy, objął znany 
trener amator p. dr. Mazurek; na przy 
stani Trytona Jednak głucho i pusto, 
podczas gdy zabawy taneczne tego 
klubu są frekwentowane niepomiernie 
licznie.

A. Z. S. oraz Polonia, pierwszy z 
powodu utraty czwórki mistrzowskiej, 
drugi z braku regatowców nie wcho­
dzą w rachubę w reprezentacjach.

Poza oczywiście sumiennem przy­
gotowań cm załóg potrzebne są dla 
zdobycia poważnych wyników środki 
finansowe. Wioślarstwo tutejsze do­
tychczas po macoszemu traktowane, 
winno znaleźć poparcie w kierowni­
czych sferach miasta z prezydentem 
Poznania p. Ratajskim na czele.

Szczytem marzenia krźdego -wio­
ślarza jest tor regatowy na Cyblnle. 
W obliczu IX-ej Olimpiady sprawa bu­
dowy własnego toru regatowego sta­
je się znów aktualna. Tu jednak naj­
więcej do powiedzenia mają właśnie 
władze miejskie.

Pierwszy rok rozgrywek o najwyż­
szą godność w piłkarstwie zakończył 
się dla klubów łódzkich nadspodziewa 
nie dobrze. Turyści I Ł. K. S. zajęli 
6-te i 7-<me miejsce v/ pierwszej po­
łowie tabeli.

Wyniki drużyn łódzkich przekony- 
wują n ezbicie, źe stały skład drużyny 
prowadzi w pierwszym rzędzie do 
pewnych sukcesów; Turyści, ekspery­
mentujący na początku rozgrywek 
tracili punkty, po ustaleniu zaś skła­
du zwyciężali najmocniejsze towarzy­
stwa ligowe; Ł. K, S. poza małem! 
zmianami walczy! w jednym 1 tym sa­
mym składzie przez cały rok, nie od­
biegając zbytnio od swej zwykłej for- 
my.

Na pytanie, który z klubów polskie­
go Manchesteru jest lepszy: Ł. K. S. 
czy Turyści — trudno odpowiedzieć. 
Spotkania mistrzowskie zakończone 
rezultatami 2:0 dla Ł. K. S-u 1 4:2 dla 
Turystów, dają w rezutacle remfls. 
Turyści zdobyli o jeden punkt więcej, 
natomiast Ł. K. S. ma lepszy stosunek 
bramek: stąd wniosek, źe żaden z ry­
wali łódzkich nie góruje nad drugim. 
Zdaje się, że suche cyfry potwierdzą 
•tym razem to przypuszczenie: prze­
wagę Turystów w pomocy, wyrównu­
je przewaga Czerwonych w ataku; 
■tyły są mniej więcej równe.

Jeżeli zajimieany się szczegółową cha 
rakteryis tytką obu zespołów, to z przy­
krością należy stwierdzić, że Łódź nie 
posiada ani jednego wybitnego bram-

Xty KONKURS „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

KTO JEST NAJLEPSZYM SPORTOWCEM POLSKIM
Pierwszy etap pięcioletniego turnieju o puhar „Przeglądu Sportowego'

Czyje nazwisko zostanie wyryte 
po raz pierwszy na puharae „Przeglą 
du Sportowego" — oto pytanie, które 
zadaje sobie dz ś w Polsce kilkadzie­
siąt tysięcy Czytelników naszego pi­
sma. Ponieważ odpowiedź na pytanie 
to w pierwszej chwili wydaje się bar­
dzo trudna, a niektórym może wręcz 
n emożliwa — postarajmy się w paru 
słowach zanalizować istotę słowa 
najlepszy, którem mamy obdarzyć 
jednego z wiHelu dziesiątków tysięcy 
naszych czynnych sportowców za je­
go działalność w r. 1927-ym.

Otóż istotą sportu — poza całym 
aparatem przystawek technicznych, 

■stylowych, taktycznych — jest szyb­
kość i Jej bezpośredni skutek: zwycię­
stwo i rekord.

W b egu nagradzamy nie tego kto 
begnie najładniej, tylko — kto dany 
dystans przem erzy w najkrótszym 
odcinku czasu, tak samo w skoku zwy 
ciężą nie posiadacz nieskazitelnego 
stylu Horina. skaczący 155 om., lecz 
zawodnik, który zwykłym stylem 
szkockim czy nawet „gimnastycznym" 
potrafi przeskoczyć w danych zawo­
dach najwyżej. W pitce nożnej, wio­
ślarstwie, tennisie ozy hippice niewąt­
pliwie nie uchylamy czoła przed pięk­
ną grą i jej stylowością, ale bijemy 
tern czołem jednak przed twardym, 
'bezwzględnym, aJe skutecznym zwy­
cięzcą.

Tak zawsze było, jest i będzie. Car- 
■pentier, bokserskie bożysizcze Fran­
cji był Jej faworytem dopóki sławy 
jego nie zdruzgotała twarda, nieokrze 
sana, chamska pięść Jadka Dempseya. 
1 chociaż klęska ta nie ujęła Francu­
zowi nic z jego elegancji, fenomenal­
nej techniki i wielkiego talentu, cień 
rzucony przez silniejszego od niego 
Amerykanina pochłonął Carpetiera na 
zawsze. Idźmy dalej: wspomnimy 
króla rakiety Tildena. Nikt nie zaprze­
czy, że gra on od swego pogromcy i 
następcy Lacosta piękniej, że posiada 
repertuar ptak jak nikt na świecie. 
A jednak parę przegranych setów wy­
starczyło, aby nazwisko „Wielkiego 
Billa" zeszło z ust setek tysięcy ludzi 
którzy zaczęli szukać nowego „naj­
lepszego".

Wywody nasze prowadzą do tego, 
że jednak najgłówmiejszem kryterjum 
przy ocenie kandydatów na najlepsze­
go sportowca Polski musi być prze­
dewszystkiem bezwzględny wynik cy­
frowy, sucha 1'czba metrów, minut, 
bramek, gemów czy nagród zdoby­
tych. Tam gdzie wynik cyfrowy Jest 
jak w lekkiej atletyce ozy pływaniu 
sprawdzianem bezwzględnym, sytua­
cja jest rozwiązana z góry. W wy­
padkach jednak pozostałych należy 
brać pod uwagę okoliczności, w któ­
rych taki czy Inny czyn sportowy zo­
stał dokoreiy i Masę przeciwnika po­
konanego. Tak więc zwycięstwo ś. p. 
Klenadla w tennUsowym tuirn:eju 
międzynaredowym w Paryżu Jest czy 
nem nieporównanie cenniejszym niż 
.dobycie tego czy innego mistrzostwa

klubowego, już choćby z tego wtzglę- 
du, że o suikceso pierwszego dowie­
dział się cały świat tennisowy, pod­
czas gdy w wypadku drugim wynik 
nie wychodzi często nawet poza ra­
my danego klubu.

my listę zwycięzców: 1» Wacław Ku- pośród osób
char, 2) Hal na Konopacka, 3) Antoni 
Cejzuk, 4) Stefan Kostnzewski, 5) Sta- 
n sław Czetwertynslk!, 6) Henryk 
Choiński, 7) rtm. Królikiewicz, 8) kpt. 
Orliński, 9) Józef Lange, 10) Józef

pośród osób powyższych nie może 
wogóle kandydować do zaszczytnej 
godności w roku bieżącym Ale o tem 
sza — nie wpływajmy na przebieg głio 
sowania.

Zresztą nasz punkt widzenia poparł, Kałuża.
dobitnie rezultat konkursu zeszło- Wystarczy przejrzeć mazwSska te
rocznego. Dla orientacji przypomina-1 choć pobieżnie, aby zauważyć ile z

WŚRÓD ROBOTNIKÓW
Sekretarz M’ędzynarodowego Związ-

ku Sportu Robotniczego 
leśne) p. S łaba, który 
wno w Warszawie, 
Związku Robotniczych 
Sportowych, stwierdził

i Kultury Cie- 
bawil nieda- 

na kongresie 
Stowarzyszeń 
w wywiadzie,

że polski sport robotniczy, jakkolwiek 
młody rozwija s ę doskonale. Organi­
zacja kongresu i obrady, dały dosta­
teczną gwarancję sprężystości Związku 
Rob. Stów. Sport. Ćwiczenia klubów 
warszawskich wypadły bardzo dodat­
nio.

P. Silaba uważa jednak, że celem 
wprowadzenia sportu dla wszystkich 
robotników w Polsce, koniecznie na­
leży uprawiać g mnastykę masową. W 
Czechosłowacji ćwiczą dziesiątki ty­
sięcy. W Polsce właśnie brak gimna­
styki, inne sporty zaś nie pozwalają 
na masowe ćwiczenia.

Do tych słusznych wywodów może­
my tylko dodać, że robotnczy sport 
w Czechosłowacji istnieje już dziesiąt­
ki laL Korzysta przytem z bardzo wy­
datnej pomocy samorządów. W Polsce 
zaś sport robotniczy istniej zaledwie 2 
lata i gimnastyka, jak dotychczas u- 
prawana była wyłącznie na Górnym 
Śląsku. Obecnie już i w Warszawę 
cztery kluby posiadają sekcie gimna­
styczne (Skra, Marymont, Gwiazda, 
Kordian).

Doroczna konferencja robotniczych 
klubów województwa łódzk ego odby­
ta się przy udziale 23 delegatów j przed 
stawiciela Zw. Rob. Stów. Sport, p. 
Filipiaka. Na konferencji postanowiono 
zorganizować gimnastyczne kursy o- 
kręgowe, w celu wyeliminowania ucze- 
stnków na centralny kurs instrukto-

dr. Szyfman. Rozenberg, Malinowski, 
Rękowski, Lange (z Łodzi), Solnik i 
Apt (Kalisz). Skórzewski (Piotrków).

Centralny kurs Instruktorów zorga­
nizował Związek Robotn. Stowarzy­
szeń Sportowych w porozumieniu z 
Państwowym Urzędem Wych. Fizyc. 
W kursie wezmą udział przedewszyst- 
kiem ci, których wyeliminują poszcze­
gólne Robotnicze Okręgi Sportowe na 
swoich kursach okręgowych. Kurs 
rozpocanie s ę dnia 9 stycznia 1928 r. 
i potrwa miesiąc. Obliczony jest na 30 
osób.

Warsz. Rob. Sport. Kom. Okr. przy­
stąpił do zorganizowania zaprawy zi­
mowej dla klubów robotniczych sto­
licy. Przedewszystkiem zorganizował, 
jak już donosiliśmy, okrętowy (kurs ir ■ 
struktorów. który się odbywa w sali 
szkoły miejskiej przy ul. Chłodnej i 
cieszy się wielką frekwencją. Następ­
nie urządził cztery ośrodki wychowa­
nia fizycznego, gdre odbywają się 
treningi poszczególnych ktabów. 
Pierwszy — w lokalu Skry dla człon­
ków tego klubu, dragi przy ul. Bia- 
lołęckiej na Nowem Bródnie dla Kor- 
djanu 1 Ogniwa, trzeci — przy ulicy 
Ka rolkowej dla Sarmaty. Czerwonych 
i Tur (Wola), czwarty wreszcie przy 
ulicy Wilanowskiej dla Świtu.

Przy Stowarzyszeniu Drukarzy w 
Krakowie założono samodzielną sekcję 
sportową pod nazwą „Drukarski Klub 
Sportowy". Wybrany tymczasowy za­
rząd ukonstytuował s:ę w następujący 
sposób: przewodniczący p. Kotarba, 
sekretarz p. Lowas. skarbnik p. Żak, 
członkowie zarządu pp. Zębalski i Frid-
man.rów, który odbędzie się w styczniu man-

1928 r. w Warszawie: zorganizować Warszawski R. K. S. Ruch został
w czerwcu 1928 r. zlot sportowy ro- | przyjęty w tych dniach w poczet człon 
botnlczych klubów województwa łódź-1 ków Ż. R. S. S. Ruch posiada wysoko 
kiego, a w celu skutecznielszcj pracy I postawioną sekcję piłki nożnej, znaj- 
postanowiono utworzyć podokręg ka- i dujacą się obecnie w I-szej Lidze Okrę 
liski. Na konferencji wybrano nowy go w ej.
zarząd w skład którego weszli pp.: i Ślizgawka na boisku Skry zostanie 
Rapalski. prof. Loba, dr. Sadokerski,' urządzona w najbliższych dniach.

Przy okazji pnzyporrtilnamy. że kon­
kurs rozstrzygnięty będzie w sposób 
następujący. Na załączonym kuponie 
Czytelnik, pragnący uczestniczyć w 
konkursie wypisze 10 nazwisk łudzi, 
którzy zdaniem jego są najbardziej 
godni, aby nosić zaszczytny tytuł naj­
lepszych sportowców Polski, prey- 
czem zachowuje kolejność według za­
sług poszczególnych kandydatów.

Kupon takĄ nalepiony na zwykłą 
kartkę pocztową, wysyła się do „Prze 
glądu Sportowego", Warszawa, ulica 
Jasna 10.

Czytelnlk głosujący uczestniczy au- 
tomatycznie w konkursie na odgad­
nięcie kolejności nazwisk 10-ciu naj­
lepszych sportowców polskich.

Dla zwycięzców redakcja „Przeglą­
du Sportowego" przeznacza

10 nagród na ogólną sumę 200 zł„ 
przyczem zwycięzca otrzymuje 100 
zł., II-gie miejsce — 30 zł„ III-cie — 
20 zł., IV-te — 15 zł., V-te — 10 zł., 
VI VII, VIII, IX i X — po 5 zł>, oraz 
40-d nagród książkowych.

Term:n nadsyłania odpowiedzi upły 
wa z dn. 31 stycznia 1928-go roku.

Po inne szczegóły konkursu odsy­
łamy Czytelników do N-ru 51-go
Przeglądu Sportowego*

KUPON
10-ciu

I)

2)

3)

4)

5)

6)

7)

8)

9)
10)

Imh

najlepszych sportowców 
Dolskich:

alka konkursu:

i-.y .n, 
/uby-

Istniejąc, o<* K.t U7f ,.-,131.no nagFO 
dzona wystawie w Paryżi

M.i Ą.K0T0W1CZ i L.ĄLABASTER

i^yMrnła UbiorówkOiUczwsm

Marszałkowska 189 
teL 85-97 

orzyjmuje wszelkie zamówienia oraz posiada 
na składzie w wielkim wyborze ubiory 

gotowe
Ceny przystępne. Warunki dogodne

£i. S. Wajntraub
Chor, wener.. skóry, dróg moczoptc. 
1 Tiemoc (lampa kwarcowa) Żelazna 76 
tĄ75-62 do 10 r. 2¼ —4 pp. 1 5—9 w. 

: N ‘zamożnym ustępstwo. Lecznica 
, waga — Brzeska B od 1 — 2 pp.

POŃCZOCHY 
i TRYKOTAŻE
POLECA SKŁAD FABRYCZNY

Z. MEHTZEb
WARSZAWA

tlarszataslia 101 Ś-to Brzyska S
Telefon 226-54 Telefon 35-49

•••••••••••••••••O

Żakiet 
czy marynarka; i 

Jak składać wizyty? ( |
się zachować? < i

„Bracia SCHIELE i S-Ka“
ZAKOPANE

pofleca wszelki sprzęt narciarski:
NART^S turystyczne, do biegów, do skoków itp.
KIJKI,(bambusowe, leszczynowe, tonlktaowe ftp.
WIĄZANIA ?B^ge<ri, Scbuster. Hintfeld, Bergental, Seeber ftp.
BUTY NARCIARSKIE, SMARY NARCIARSKIE, Krajowe I zagranitene.
SANECZKI — różnych typów: „Daivas", „Tyrolskie", „Dziecinne" itp.
SKLEP DETALICZNY przy fabryce, Kasprusie 46.
Warsztat reparacyijny. Wypożyczalnia nart i saneczek.

karza. Milla, Soooclńskl, Lass czy Ml- 
clialsk raz mogą zachwycić swą grą, 
aby innym razem zawieść w sposób 
kompromitujący. Największym talen­
tem jest niewątpliwe Lass, którego 
ostatnie parady na meczach z Polo­
nią, Pogonią i I. F. C. entuzjazmowa­
ły publiczność. Mila ma świetne wa­
runki fizyczne, lecz gra tylko dla ga­
lerii.

Obrońcy łódzcy kontynudą chlub­
nie tradycję Filip ńskich, Mullerów, 
Arctów, Sztenclów i innych. Łódź za­
wsze posiadała żelazne tyły I zda się, 
posiadać je będzie w dalszym cią­
gu. Para Cyll — Gałecki grała w tym 
roku pierwszorzędnie, co zgodfe pod­
kreśliła cała prasa krajowa. Szczegól­
nie Gałecki jest u zenitu swe. formy. 
Dwójka, a właściwie trójka obronna 
Turystów: Karasiak. Kubik I! i Mar­
czewski grała niemniej wspan ale, 
choć flar reprezentacji Polski, Włady­
sław Karasiak w tym roku spadł nie­
co w formie, głównie wskutek braku 
należytego treningu. Marczewski przy- 
pomimal swe najlepsze czasy z lat 
1915 — 1921, Kubik 11 był też dosko­
nałym obrońcą, przewyższającym spo­
radycznie innych swych kolegów.

Pomoc Turystów góruje bezwzględ­
nie nad takąż Unią Czerwonych. Ka- 
han, Wieliazek, Hinc l Kulawiak — 
każdy z nich to jednakowo dobry, za- 
hartowamy w licznych bojach zawod­
nik. Pomoc Ł. K. S-u: Jasiński. Trzmie 
la, Goslawskf ! Jańczyk zawodziła 
często — przedewszystkiem Jasiński, 
który srał zbyt foul. Pod kon:ec se­
zonu Gosiawski był najlepszym z trój­
ki.

Największą rewelacją Ł. K. S-u był 
Feja reCte Aldek. Gracz ten posiada 
wszelkie walory na pierwszorzędnego 
napastnika, przedewszystkiem zdecy­
dowany strzał.

Atak fioletowych chromał b. poważ­
nie. Mimo to, gdyby nie ciągle niefor­
tunne zmiany i nieszczególny dobór 
graczy. Turyści mogliby polepszyć 
swój tegoroczny bilans o klika punk­
tów. Przesunięcie Kubika II do ataku 
okazało się dobrem pociągnięciem kie 
rownictwa. Gracz ten, posiadający naj 
silniejszy, obok Radomskiego strzał w 
Łodzi, pod koniec sezonu grał wcale 
dobrze.

Jeżeli przejdziemy do szczegółowej 
analizy rozgrywek to zauważyć nale­
ży, iż Łódź zdobyła na swych boi­
skach na 48 możliwych do zdobycia 
punktów aż 35, tracąc tylko 13. Żadne­
mu klubowi nie udało się wyjechać » 
Łodzi niepokonanym; mistrz Polski. 
Wisła, wywiózł tylko jeden punkt, jak

■wiły na „obczyźnie" wszystkie czterY 
punkty.

Gorzej przedstawia się sprawa z 
■wiecznym rywalem Warszaw.. któi c- 
mu pozostr- ‘ , ic ,i> w •ptmk-
tów. Najwtó; .'.kces na em boi­
sku odnies,i fu.yści z W i. bijąc !< 
5:1. Remfc o-y wysnk ? Agonią i 
szczęśliwe zwycięstwo nae L K G. na 
leży również w dzisiejszym bilansie 
podkreślić. Sromotne kieski ze sto­
łeczną Legią 1:6 i W^is^wianką 
3:7 popsuły mocno bilans łódzkich roz 
grywek mistrza Łodzi.

Do największych sukcesów Ł. K. S-u 
należy zaliczyć pokonanie Pogoni 
1:0, na które to zwycięstwo zasłużyli 
czerwoni większą ambicją j lotnością 
swego ataku. Remis z Wisłą należy 
również wspomnieć. U s'ebie uległ Ł. 
K. S. tylko dwa razy, jednak niektóre 
iego zwycięstwa wypadły wcale nie 
praekonywująco. Z Jutrzenką. Wartą 
i Legją wygrali czerwoni tylko dzięki 
pechowi przeciwnika.'

W każdym razie bilans łódzkich klu 
bów w walce o mistrzostwo ligi pań­
stwowej, jak widzimy jest wcale ład­
ny.

kuSWBM
PO CENACH NISKICH POLECA

VARSOVIENNE
WARSZAWA. SOSNOWA 14

ię, nazwisko 1 adres uczest-

I I wskazuje książka < ►
| f Zasady Dobrego Wychowania ] [
( i (M. Vauban i M. Kurcewicz) j ł’ > zł. 3.20 w opr. 4.50 •
। KSIĘGARNIA X

M. ARCT
Warszawa, Nowy Świat 35

Dr. H. LEWIN
NIECAŁA 12, telefon 51-19. choroby 
weneryczne, skórne i niemoc płciowa. 
Przyjmuje od 8 — 12 r. I od 3 — 9 W« 

W niedzielę od 0 — 4.

ŁYŹWYn»
RÓŻNYCH SYSTEMÓW

E. EKROSTOWSKI
WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 108 

TELEFON 35-87

Pokrowce
WYKONYWA FABRYKA 

«VARSOVIENNE" 
5O5NOWA14. tel239-36

Warszawslite Towarzystwo 
łyżwiarskie

23 grudnia przy ul. Nowowiejskiej 54 otwarty został no. 
wy teren liiżwiarskt obejmujący tor wyścigowy 470 m. 

długości, oraz boisko hockey*owe 60 x 25 m.
Wstęp na teren tylko za biletami sezonowemi w cenie 
10 zt, które nabywać można w kanc. W. T. Ł., Szopena 3, 

w godz. od 11-ej do 15-ej codziennie.

L
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Świat twardych pięści
Zwycięstwo Węgrów nad Czechami

Spotkanie bokserskie Węgry—Cze­
chosłowacja jeszcze raz wykazało wy 
soką klasę bokserów budapeszteń­
skich. Choć Czesi nie mają w 
świccle sportowym tej marki co 
Duńczycy i Niemcy, też niedawno po­
konani przez Węgrów, wynik spot- 
kanla 14:2 1 zwycięstwa odniesione w 
poknyin stylu przynoszą zaszczyt 
młodemu pęściarstwu węgierskiemu.

Węgry byty reprezentowane (od 
wagi muszej do ciężkiej) przez Kocsf- 
sa. Szelesa, Gelba, Szobolewiskyego, 
Endra, Micsicsaka. Bokodyego 1 Fran­
ka. Czechosłowacja przez: JeUimka, 
Hcrtla. Trminka, Percka, Poetcha, 
Hermanka, Farta, Bughina, Jedyne 
zwycięstwo dla Czechów osiągnął Her 
manck, b.ijąc w wadze średniej M:c- 
slcsaka.

Schmellłng, mistrz Europy wagi

półdfęźlklell, spotka się 16 stycznia w 
walce o tytuł z Włochem Bonaglią.

Bouquillon zdobył mistrzostwo Frań 
cli wagi1 półciężkiej, zmuszając w dru 
Kici rundlzie do poddania się Francis 
Gharlesa. Był to pierwszy występ 
Charlesa, po przegranej ze Scłimellin- 
giem l przypuszczalnie ostatnk

Lista najlepszych bokserów wagi pół 
ciężkie] na świiecle. przedstawia się 
według opinjp znanego fachowca fran 
ousk ego — Herriłiga w sposób na­
stępujący: 1) Loughran, 2) Slattery. 3) 
Schmeilihg. 4) Moody — mistrz An- 
gU;, 5) Bonaglla — miistrz Włoch.

Francja pokonała Holandię w me­
czu ciężko-atletycznym w sitosunku 
5:1.

CrFquI, były mistrz świata wagi piór­
kowej został pokonany w Paryżu na 
punkty przez m strza Francji Hume-

George Carpentier
wyswany przez Bouquillona

Carpentler Jest ndstrzem Francji od 
r. 1923. Od tego czasu wiele upłynę­
ło wody. Najwspanialszy bokser Eu- 
rapy, syt zwycięstw 1 chwały, porzu­
cił deski ringu i zamienił Je na kaba­
ret, Zdobył estradę równie brawuro­
wo, jak uczynił to ongiś z tronem 
bokserskim Europy. Laury artysty 
przeniósł nad laury sportowca. Porzu­
cił karierę sportową w sam czas, u 
szczytu swej popularności.

Może nawet za wcześnie. Mimo bo- 
iwlem, że Jego gwiazda bokserska 
Zbladła bardzo, wskutek abstynencji 
ringowej, nie znalazł się dotąd n kt 
we Francji, kto podniósłby rękawicę 
mistrza. Zbyt dobrze pamiętano zwy­
cięstwa „wielkiego Georga" nad Weil 
sem. Beckettcm i Lowinskym.

1 do diziś dn a demonstrując na dV-
skach kabaretu - 
ski. Carpentier '

■wól kunszt bokser- 
.... । e w paseciz-

ku trójkolorowym — symbolu Jego 
tytułu. Jego wartości minionej, a może 
4 jo dziś dzień rzeczywiste).

Wreszcie znalazł się śmiałek, który 
•rzucił Carpentlerowi wyzwanie. Naitu. 
ralnie ktoś z „młodych"—nowy mistrz 
Francji wagi półciężkiej — BouquiTlon. 
•Porwał się na Canpentiera, nie dlate­
go, by chciał zawładnąć lego tytułem. 
Lecz czuje on, że jest dziś dość do­
brym bokserem i że dojrzał już do 
walki z „samym welkim Georgem", 
choć jest pewien, że przegra.

Do spotkan a tego pewno nie doj­
dzie. Canpentier jest gentlemanem, 
jest przysłowiowo rycerski. Dając wy 
raz swego uznania dla śmiałości tego 
„p erwszego", odstąpi mu pewno ty­
tuł bez walki. Jednak, by spełnić tak 
nieśmiało wyrażone życzenie Bouqu llo 
•na. stame z ifm na ringu w walce... 
towarzyskie!.

Gorączka olimpijska
ogarnia całą Kulą ziemską

Narciarska 
w St. Moriitz
(stępujących _ 
kim.: Grotumsbraatem,

reprezentacja Norwegii 
składać się będzie z na- 
zawodn hków: bieg 18

Hegge 1 Kielbotin; kombinacja (18 
kim. 1 skok): Grotumsbraaoen, Kolle- 
rud. Snersrud 1 Tónsberg. Skoki: An­
dersen, Ruul, Thams, Snersrad, Tfiins- 
berg. 50 kim.: Hegge. Klejboto, Sle- 
nen, Lórsdahil. Góshen.

Nazwiska tych zawodników zgdry 
przesądzają zwycięstwo Norwegii.

Finlandia wysyła do St> Morftz dru- 
ftynę narciarską, złożoną z biegaczy 
tej miary, co bracia Laippalataen. Nf- 
ku, Ralvio, Saarlnen i Ritola. FWamd- 
czycy będą jedynymi niebezpiccanytnl 
konkurentami dla Norwegów.

Ameryka Jest zupełnie pewna swego 
zwycięstwa na Oliimpjadz e, tak wyra- 
■ził się sekretarz związku lekfkoatlle-

tycznego — Ellis. Jedyną je' tf '. 
*bfegi 5 i 10 kim.

Rumunia wysyła na Olimnbd<.. 
łkarzy, lekkoatletów. • • r 
■tennisistów. Do St. M'• < ;
oiarze i drużyna bobslej ,i.

Lyżwlartka reprezentacja Vm 
•będzie złożona z pośriri .
•cych zawodników: Vale : r o s 
'Jrvi.ne, Boesch, Murphy. Ni •■„ ’ą 
<re i Hunter.

Grecja zaangażowała na t'c. • 
Ikoatietycznego drużyny oim; > > 
Niemca — Goedla.

Chill wy.yta do Amstendir i 
tptUkarzy, b kolarzy. 8 Itkk .a-i. 
•sgęrm.iTzy. 6 gimnastyków. •> 3 . 
•rów, 5 pływaków, 4 wo^a/y 
Oeżdźców.

Lekkoatleci belglf-cy wezmą :;l 
W igrzyskach ol mpjsk ch.

*

PŁYWANIE
Znakomite czasy osiągnęli pływacy 

u cm eccy. bijąc nawet rekord świato­
wy. Zbyt krótki. 20 m. basen nie poz­
wól 1 jednak na jego uznanie. Kuppers 
wygrał 100 mtr. na wznak w czasie 
1:10.8 r(ek. światowy); Erik&ns na 100 
mtr. st. dow. zbliżyła się z czasem 
•1:15.4 znacznie do rekordu światowe­
go.

Nowy talent australijski — Sarana- 
Ls - ma za sobą już takie wynilkl, 
•Dk 50 yard — 22 sek. i 100 yard — 
5ii sek. Ma on być na Olmipjadaie po­
dobną rewelacją, jaką był Charliton w 
[Paryżu.

Cieśnina G%raltarska broni dość 
energicznie swe] nietykalności. Zaku­
sy bowiem obu Angielek: miss Hud­
son i Uleitze spełzły dotychczas na 
n czcm. Energii młodych sportówome- 

mek przeciwstawił Gibraltar cały zapas 
swych środków obronnych: mgłę, zim 
no i burzliwe fale.

Wszystkie te trudności odstraszyły 
nieco panie, które nie zrezygnowały 
jeszcze coprawda ze swego przedsię­
wzięcia, nie mają jednak już zamiaru 
urządzać wyścigu na wodach Gilbral-1 
t.iru. który, jak się okazało, nie jest 
sadzawką.

Szwed Gronberg osiągnął ostatnio 
na 200 mtr. st. ki. doskonały czas 
2:56.9.

świadczą o dobrej woli i zaparć u s;ę

Wiedn a, a na jego licznych bo sikach 
zamiast piłkarzy, królowali... łyżwia­
rze. Podobne warunki panowały i w 
innych środowiskach p TkarskVh śr.

w dow sk footballowyc.i. Naprzyklad 
Bastia (Węgry), baw ąc w Belgradzie,

SCHMELLING 
chuba boksu niemieckiego, podczas 
osobliwego treningu przed spotkaniem 

Z Bonagl ą

•wykazał niezbicie wy 
teipojów wiedeńskiego 
Iktóre w studenckich drużyna.i.

Piłka nożna na śniegu i na mrozie

e się odbywały.Europy. Mecze.

Od góry do dołu: Walka o piłkę w rugby dozwala. Jak widz my, stosowanie chwytów zapaśnczych. Gol!; pełna poświęcenia Tobflnsonada bramlkarzanie 
zdołała przeszkodzić umieszczeniu piłki w siatce. W Ja.ponjl lekkoatleci biegają n etylko dobrze, ale. Jak widzmy u zwycięzcy^ w nieskazitetayn! Sty­
lu. Piłka wodna na kajakach —jeden z najmodn ejszych sportów na płazach Europy. Loren Murchisson przedwcześnie zmarły sprinter amerykański.. Ja­
poński sposób samoobrony—dzin-dżitsu — zdobył sobie wstępnym bojem zwolenników wśród sportowców b alei rasy. Słynny Jaclk Sharkey uśpiony 

potężną pięścią Demipseya nie słyszy już sakramentalnych „dzies!ęciu‘‘. które zn:szczj-ły jego marzenia o tronie bokserskim świata

z nvstrzem — New.

SPORTY ZIMOWE
Wielki turnie] hokejowy Berlina m 

•zegrany przy udx;aJe Oxi -h C; 
Ibridga. Wiener E. V. i Be.- ' s.

(glelskich nie znalazły groźnych ; 
fciwnków.

B. S. C. pokonał Oxford 7:1, -> C . 
■bridige 4:1. W. E. V. zw,ci ■ u, 
•ford 5:0. a Cambridge 3:1. W i 
•turnieju B. S. C. zwyciężył W li V. 
po zaciętej walce w stosunku 3.'

W Wieduiu bawił Opawski Kr - 
'Łjż.wiarski i pokonał w;cc-m 
Austrii Potzleiinsdorfer S. C. w sto- :. 
•ku 2:0, ulegając mu w meczu rew. :- 
'żowym 0:1.

Węgrzy wykazują wielk e posty- 
w hrkiou lodowym. Ostatnio w Bue - 
peszc ę pokonali oni dobrą d'uży 
austriacką Cottage E. V. w s’osunk..i 
5:1.

Klasyczna skocznia w Holmenkollen 
jest obecn.e przebudowywana tak. 
•będzie na n ij można os ągać skoki 53 
(metrowe. Dotychczas rekord skoczą, 
•wynosi# 40 mtr.

Łyżwiarski mistrz świata — Even- 
sen został pokonany w Oslo p.-iŁz 
«swego rodaka Carlsana w biegu ■ o 
5 kim. Carlsen osiągnął 8:56.2. Evc >

>-

Piłkarze austriaccy byli ostatnie] I tów parę niemal kompletów nowych 
niedzieli bezrobotni. Dotkliwy mró-z, ................ .....
panujący w Europie, nie oszczędzili i

graczy i to go uratowało od ligi 11. 
Mimo to w drużynie czegoś brakowa­
ło i kiurownieuwo zaczęło już żałować 
ogromnych wydatków. Przeszło lato 
i z początkiem nowych mistrzostw na 
boisko wyszła drużyna Evertonu jak­
by odrodzona. Zwycięstwo za zwy­
cięstwem przypadało jej w udziale.

ale i z 25 cm. 
uniemożliwiała 
taktyki i jaki 
dnia Bast a r

piekielnego tempa zwycięstw. nuda-
przez Everton. Przegrał raz

drugi i sipadl na dalsze nreisca. 1 ot< 
dziś Everton ma 28 rkt.. gdy jego na'- 
bHższy rywal — Cardff City, zebrał

Król strzelców angielskich obec­
nego sezonu — Dean (Everton) — ma 
już na sumieniu 33 bramki i poważn e 
zagraża rekordowi Camseila. Rekor- 
dz sta. któremu w drug cj lidze wiodło 
się znacznie lepiej kroczy teraz na 
drugim miejscu z 20 bramkami.

W m strzostwach Szwajcarii n e za 
szły żadne zm any w prowadzeniu; 
kaderainr poszczególnych grup są na­
dal: Grashopers. Young Boys i Etode 
Larouge. Z ciekawszych spotkań wy- 
m en ć należy: niespodziewaną poraż­
kę Young Fellows z Blue Stars 1:3.

We Wł^-zech wszystkie spotkania 
o mistrzostwo, a było ich 10. przynio­
sły wyniki n espodziewane. Mimo to

LEKKA ATLETYKA
Rekord rekordów — 8 mtr. 15 cm. 

w skoku wdał os.ągnął w Dur ban e 
■na mistrzostwach południowo - afry­
kańskich znany skoczek Atkinson. Wy 
n k ten jest lepszy o 17 cm. od naj- 
■k-pszego wyniku światowego, a o 25 
cm. od rekordu świata — Hubbarda. 
Je-r przjiem perwszym skokiem na 
świece, przekraczającym granicę 8

ku 3:4.
Na Węgrzech opłakane warunki at-

f gów do
Jedyne młodzi gracze 
szych i amatorzy me

na 
z niż-
an echęcen:

trzykrotny msrrz Anglji — Hudder- 
sf cld Town, którv zwyc eżyl dotych­
czasowego trzeciego — Lecester Ci-

porządek prowadzenia s:ę «nie­
W grupie A przewodzi Genoa

Alessandrii i Torinu; grupie

Nie zimny jeszcze warunków, w 
i.AiJi skok ów osiągnięto? Nie wie- 
inv wiec. czv może on być uznany za 
•rekord św ulowy. Przepisy międzyna­
rodowe nie tolerują naimdei^zych U- 
ciieb cii , być może, że 8.15 Alk nsona
p ćl cl los 7.98 Hubbarda. Być tnożc, 

- ' netr różnicy w poziom e od- 
i miejsca lądowania, ofcialnle

mrozem borykał, się na boiskach z 
grą i śniegiem.

Mistrz WęgJer Ferenczvaros!. który 
jak wiadomo rozpoczął niedawno tour 
nee po południu Europy, bawi teraz 
w Atenach, gdzie rozegrał dwa spot­
kania. (irecy n e byl: groźnymi przc- 
clwnkami dla Węgrów, którzy poko­
nali Olympiakos 4:2, a G ofiis aż 6:0.

Niemcy wyznaczyły już kandyda­
tów do swej reprezentacyjnej drużyny 
olimpijskiej.

Oto ich lista: Stuhlfant Kalb, Ku- 
gler. Reinmami (I. F. C. Niirnbcrg),

Również pięć punktów przewagi ma 
leader ligi drugiej Chelsea. Pokonała 
ona Wolverhampton w stosunku 2:0, 
podczas gdy jej najbliższy rywal Man 
chester City Osiągnął z Southampton 
1:1. Rangers, Motherwcll i CelCc pro­
wadzą w n eztn enionej kolejności w 
lidze szkockiej.

>B — Novara ma jeden tylko punkt 
»>rzewagi nad Juventuscm. Casaie i 
Bologną.

Największemi sensacjami, godnemi 
wymienienia były: wygrana Torimo 
z Oenoą 2:0, La»! a z Gremoresem 
2:1. Casaie z Juventusem 2:0. nieroze- 
grane Pro Patria — Bologna 1:1 i 
Novara — Heilas 1:1.

Praska Sparta zwyciężyła w Kon-

Nowiny ze świata

Ckm.

W ka

czy marzenia sportowców świa- 
pi/ekroczenie granicy 8 mtr.

że
areticymy dotąd Hubbard, z:ia 
.ońcu rywala, a ich pojedynek

Rembcrger, Ha gen, Kraus V.
Fiirth). Rutz (V. f. B. Stuttgart), Hoff­
man (Bajem), Zeifcidcr (V. f. R. 
Mannhe m), Schiibel (Un'on B&clkiin- 
gen). Hofmann (Meerane 07), Martwig 
(Tennis Borussia), Hclinckcn (B,ran- 
denburgen). Znany gracz PoWinger nie

na, a nu pujiu,...» i e' t brany chwilowo pod uwagę z po- 
wyp szu na oczach : wodu kontuzji. Pierwszy mecz tremiin- 
evire rekordu świa-' g"wy drużyny olimpijskiej odbędzieyirę rekordu świa-

że bardziej imponującą niż s ę dn. 8 styczna w Norymberdze.
Amatorskie mistrzostwa słowiańskie 

I ma zamiar zorganzować Czechosłowa-Lekkoatleci amerykańscy po ukoń- 
czm u ol.mpjuJy rozegraką 21 serp- 
n mecz z Anglią w Londjnic. a na­
stępnie powrócą natychmiast do oi- 
czyz iy. Przypuszczalnie jednak paru 
z nich i to najwybitniejszych. „spóźni 
s ę" na okręt i odbędzie małe tournee 
po Europ e.

Geo Andre, a njjzjnakomit-
s/ych lekkoatletów Franci . 20-krotny 
zdobywca tytułów mistrzowskich swe 
co kra u. specjalista od płotków i wie- 
loboiów. został trenerem olimpijskim 
Hiszpan!:.

Najważniejszy bieg naprzela] Anglji 
na dvsians e 9 kim. wygrał Mitggr.d- 
ge w czas e 34 m. 25 ‘ ek.. bijąc o 9 
sek. zna"ego maratończyka—Furrisa.

We Francji zwyciężył w biegu na- 
przel.ij na d.vstance 7 klin. Norland w 
czasie 24 m. 29 sek., b.jąc Leclerca i

cia. Brałyby w nich udział drużyny 
polsk c, czeskie, jugosłowiańskie i bul- 
garsk e.

Turnie] piłkarski SlavH praskie], na 
który była zaproszona Wisła, został 
odwołany, ponieważ słynna drużyna 
czeska wyjeżdża na cały okres świąt 
zagranicę: do Neimcc (S. V. Fiirth), 
Szwacarji (Zurych) i Wioch (Turyn i

Ewentualne starty Peltzera w Ame­
ryce są chwilowo otoczone mgłą ta­
jemnicy, której bynajmniej nie prze­
rzedzają sprzeczne wiadomości. nad­
chodzące od słynnego Niemca z za 
■Oceanu. Według Jednych wersiji Pel- 
tzer ma zamiar wstąpić do jednego z 
■klubów amerykańskich, by startować 
w jego barwach, według Innych chce 
on się poddać dyrektywom swego 
związku i nie występować zupełnie na 
amerykańskich arenach sportowych. 
Pewne jest jedynie, że Peltzer zosta­
nie się w Ameryce niemal, że do OBm 
pjady i że zrezygnuje z zamierzonej 
wycieczki do Australii.

Imbach, słynny lekkoatleta szwaj­
carski, były rekordzista świata na 400 
mtr .nie biegał zupełnie w roku bie— 
żą:ym. z powodu scysji ze swym

zw'ązlk!em ! pośwfęd?l się kołarsitwu, 
gdzie święcił szereg sukcesów w bie­
gach amatorskich. Zbliżająca się Oliim 
>pjada kazała jednak patriotycznemu 
Szwajcarowi zapomnieć o dawnych 
urazach i rozpocząć znowu intensyw­
ny trening lekkoatletyczny.

Sport zawodowy nie Jest Jednak za­
dęciem, które może zapewnić utrzy­
manie na całe życie. I ten, kto in­
stynktem ne wyczuje, kiedy zaczyna 
się upadek, i wczas się nie wycofa, 
stwanzając sobie jakieś inne środki 
•zarobkowe, gorzko za to pokutnie. Oto 
1 przykład. Z Amerytki donoszą, że 
•zmarł tam w ostatniej nędzy słynny 
ong ś bokser — Griffith, jeden z naj­
doskonalszych techn cznie zawodni­
ków, jakich świat wydal.

Mediolan).
Everton nie ma już groźnych prze­

ciwników w mistrzostwie Anglji. Dz ę- 
ki nowemu swemu zwycięstwu —nad 
Bunleycm w stosunku 4:1 — zdobył 
przewagę 5 punktów i pewną ręką slę-

NAlbEPSZY PREZENT GWIAZDKOWY 
WIECZNE pióro

WATERMAN’A

ku ubiegłym — ostatni w tabeli — z 
trudem jedyn e ustrzegł się od spadku 
do 1 gi drugiej. Zaopatrzona za daw­
nych, dobrych czasów kasa pozwoli­
ła ■zakupx za dziesiątki tysięcy fun-

G. GERLACH
WARSZAWA—OSSOLIŃSKICH 4

istantynopolu po zaciętej walce repre­
zentację Turcji w stosunku 3:2.

W Niemczech mistrzostwa okiręgu 
południowego są już ukończone i w 
najbliższym czase roapoczmą się roz­
grywki m ędzy mistrzami poszczegól­
nych grup: S. V. Fiirth. Bayenn (Mona­
chium), Elntracht Frankfurt, Kickers 
(Stuttgart). Wormatia (Worms) i Ph6- 
•iix (Karlsruhe).

W m strzostiwOe Berlina w grapie A 
prowadzi bezkonkurencyjnie Tennis 
Borussia: w grupie B Hertlia — fina­
listka zeszłorocznych mistrzostw Nie­
miec — zwyciężyła depcącą jej po 
piętach V ktorię w stosunku 4:2.

Drużyna rugby — Waratahs z No­
wej Zelandii św ęciła w czasie swego

BABE RUTH
król „base-balŁu“, najbogatszy sporto­
wiec Ameryki — zarab a 200,000 dola­

rów roczne

tournee po Anglii 
sy. Rozegrała ona 
rych wygrała 22, 
znacznie wskutek 
ciwnilka, stosunek
151 na korzyść Waratahs.

niebylejakie sulkce- 
24 spotkania. z któ- 
a 2 przegrała nie- 
zdekcewaźenia prze 
bramek brzmi 381:

NnJEFEKTOUIIIEJSZE 
KOSTIUMY 

NARCIARSKIE 
HOKEJOWE

W SKZON1B OBECNYM 
WYRABIA

WYTWÓRNIA TRYKOTAŻY 
GOŁE 

Warszawa, Elektoralna 4

■
KOLARSTWO I TENNIS

Francja — Niemcy kolarskie spi 'sa­
nie międzypaństwowe rozegrane u Pa 
rvżu zakończyło se zwycięstwem 
Francuzów w stosunku 2:1- Sensacją 
była porażka, której doznał dwukrot­
nie Grassln od młodego staęera ne-
mieckiego Moliera. w\ z a
oba biegi za motorami na 40 ki: w 
czasach: 34:45.2 : 34:59.4 przed (iras-! 
sinem, Miquelem i Krewerem.

W sprintach Schilies pewn e kr- 
nał Frickego. W matchu ..Omi .jm"’ 
triumfowała Francja, reprezemowana 
przez Raynauda i Leducua. tud N em 
cami — Seifferthem i Nibem.

W Brukselll znowu tr umf«w ! M - 
chard. bijąc Degraova. Lecu . ' 
mellę.

Moeskops, niedawny pogromcą Mi" 
char 'o, jest teraz w zn.iś mitel ter­
mie. Ostatnio w Medjolan e zwycłęz •• 
on pewnie Kaufimanna I Demp^ 
Match „Omnium* wygr.D znak, 
para Binda, Girardy11^ omeJ ■ 
trfm, Piemontesim i Duale. 1h - 

tim. , , .
Listy na]lep(zych teiinl«siów 

ły ostatn o ogł""/ ie prścz da. 
stiwa. Austriacka brzmi m':- 
Je: 1) Mateika. 2 — 3) Art. v 
4) Wintcrsite u. 5) Eisler. ' 
Redlich, 2) El! sson. 3) M. R. . “ 
roku ub egh m wśród panu a j 

szem miejscu stał Arteus. u ■'■ 
giem Matejka.

Lista połu'dn!owm-afrv' .in- ■'t
Raymond. 2) Eaglcstoue. ■’ 
4) Condon. Panie: 1) l\ .c < 
ne. 3) Tapscott. Wsn-n 1 
(poza Eaglestoncm) są / am 
pie z licznych sukce^ .•.

Posiedzenie Angielskiego 
Tenisowego uchwaliło . 
że tenn sista, zamw ący s c • 
stwem sportowem. będzie 1 1 
zawodowca. Uchwała u < 
go rodzaju potęp er. . :i > 
TOdema, który zarab. 
dzy psaniem artykule < 
na wagę złota przi. 
świata.

■ p<
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